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Ś w ie c ą c a  d io d  p  o s te rn i> k o w e g o .

(ObjaSiiiienie weymąitu mntteniji.

SaHy, trebewany szymoanr nowojorskiego oólossetim poddaje się płoaufiowanii' ł^lSffw.

TupcIa uchwala wolne
z  k o a l i c j ą .

Jest to ruch antyfrancuski popierany przez Rosję.

F r a n c u z i  w  Z a g łę b i a  R a iir .

Poeflemstek *ra»onskj motcie w SwieSo » -  
jętym orroz -rojóka’ traiMr skie rhrtsrmrwfess

o

Zaręczyny księcia angielskiego.

Medjolatt. (AW.) 
Ostatnie posiedzenie angorskiego. Zgroma­

dzenia Na rodowego miało przebiec nader bu-1 
rzliwy. posłowie utworzy1! silny blok anty- 
fraactiśŚtf który jeslt potritrany przeż Rosjan. 
PI uk te;: zjnnierza rozpocząć kroki wojenne. 
Ekstremistom udało aie poruszyć ZjrronUdze- i

nie Narodowe 
sza konieczność
wojny. Posiedzenie to odbyló się wśród wiel­
kiego wzburzenia. W  Konstant/Lopoiu rów­
nież nie żywi się wielkich nadziei, że konflikt Nasza rycina przedstawia- ^podobiznę młodej 
ten zostanie załatwiony ńa drodze pokojowej n&raeczonej i księcia Yorku.

lisięcia na StratbTńoro i Kingborne.
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Turcy chcą wojny —  koalicja nie chce.
f ó e b E E i z g c Z d  w  S m y r n i e .

Paryż (AW.)
Tu»cy donieśli rządowi francuskiemu, że 

udzielają wojennym okrętom sprzymierzonych 
nowego terminu 3-dniowego, po upływie je­
dnak którego pozostawiają sobie swobodę w 
działaniu. Ta nota została doręczona przez 
iząd francuski, rządowi angielskiemu. Komen­
dant turecki w Smyrnie powołał do służby 
wojskowej wszystkich mężczj zn w całej Tur­
cji od 18 do 45 roku życia.

Rząd angielski nie otrzymał jeszcze ze 
strony tureckiej oficjalnego ultimatum w spra

wie pobytu wojennych okrętów sprzymierzo­
nych w Smyrnie. Jak widać z postępowania 
tureckiego, tondeucją *ł\ircji jest zaostrzenie 
sytuacji. Koła zaś rządowe żywią nadzieję, że 
da się ją rozwikłać bez dalszego pośrednictwa 

Rząd angielski 1 Spncymierzeni życzą so- 
| bie natomiast uniknięcia konfliktu, którego 
' wyniki najsilniej odtńlyby się na Tracji. Jest 
jednak bardzo wątpliwe, czy Turcy przedłożą 
w prowizorycznej formie swoje żądania, dla 
pokojowego rozwiązania sytuacji w tym duchu 
w jakim sobie życzą Sprzymierzeni,

i s  r a f f i a  ii!
Nadeszła wiadomość z Moskwy, te sztab 

generalny moskiewskiej rewolucyjne] Rady 
.wojennej rozwija w ostatnich czasach 

ENERGICZNĄ DZIAŁALNOŚĆ 
w kierunku reorganizacji czerwonej armii. 
Uwaga eztabu gen. zwrócona jest przedewszy- 
stkżom na

OKRĘG WOJSKOWY PETERSBURSKI, 
dokąd wysiano Tugaczowskiego ze spccjalne- 
mi pe3 lomocłiictwami. Sztab gen. opracował 

PROJEKT MOBILIZACJI 
•rmjf czerwwr j i jednocześnie odbywają się 
przegrupowania wojsk ua granicy zachodniej 
i aft Kaukazie. Pogłoski o koncentracji zna­
cz ayoh sił wojskowych

NA GRANICY POLSKIEJ 
9ą przesadzone. Nieprawdziwą jest wńadon.ość 
a pobycie annji Budionnego na Podolu i Wo­
łyniu. Budicnny znajduje się na Kaukade, a 
■.śadomośc o jego pobycie na Podolu powsta­
ła Stąd. łe wysłano tam jedną z najlepszych

(Telefonom od naszego korespondenta).

Warszawa. dywizji kawaler]} rosyjskiej a mianowicie dyw. 
generała Katowskiego.

Wyposażenie techniczne oraz zaopatrzenie 
w środki żywności czerwonej armji poprawiło 
się znacznie w os-Litnim tygodniu. Znajdujące 
się w różnych częściach Rosji fabryki amu­
nicji 1 broni są w pełnym ruchu. Wszędzie 

INŻYNIEROWIE ..NIEMIECCY 
kierują roł>otami technicniomi. Armja crarwp- 
na —  według sprawozdań v-yal„nyc.h przez 
rzoozoznawcow do RewoL Rady wojennej —  
będzie

DOSTATECZNIE ZAOPATRZONA
W AMUNICJĘ,

NAWET GDYBY POWOŁANO NOWE RO­
CZNIKI. PRACAMI SZTABU GENERALN.

KIERUJE BEZPOŚREDNIO TROCKI 
i jego prawa ręka Werehowskl. Zdolności \Yer- 
cliowskiego są przez bolszewików tak dalece 
cenione, że przebaczyli tuu nawut jego tuiti- 
bołszowickio wystąpienia w pamiętnym proce­
sie przeciw socjal-rewolucjonistom.

lo .  ecka Komisja kontrolująca przyznaje to samo.
Ryga. (AW).

Komisja Kontrolująca W. C. L K., która 
wizytowała więzienia środkowej Rosji, przed­
stawiła preaydjum W. O. I. K. dokładny me 
morjal, żądający zwolnienia z obowiązków i 
oddania pod sąd 9 komendantów i 15 naczel­
ników więJen za nadużywanie władzy, łapo­

wnictwo, wymuszanie, pastwienie się nad wię­
źniami, które w wielu wypadkach kończyło 
się śmiercią lub kalectwem. Komisja żądała 
specjalnej rewizji w centralach gub. Orłow­
skiej, Włodzimierskiej i Jarosławskiej, gdzie 
zachowanie się administracji przekroczyło już 
nawet granice epoki Mikołaja I.

Robili rewolucję teraz kradnę!
Przywódcy bolszewiccy pod zarzutem milionowych

kradzieży.
Berlin. (A. W.).

Według doniesienia z Moskwy dochodze­
nia specjalnej komisji w sprawie defraudacji 
w Międzynarodowej moskiewskiej wykazały, 
że sprzeniewierzono daleko więcej, niż przy- 
puszastano. Mianowicie defraudacja wynosi 5 
milionów rubli z’otych wydanych w pont. oi 
znfezek, oraz 3 miljony rubli złotych z L zw,
. F rr .luazu Walki“ . Podejrzenie ciąży przede- złotych.

W8zystkiem na Radku i ZImowjewle. nerwrzy
miał do dywimzj^ji £ l pół miljona rubli złotych 
które miały służyć do wywołania czerwonej 
rewolucji w Egipcie Bułgarji i Turcji. Znany 
komunista francuski Sadoul otrzymał z tej su­
my mil jon rubli na wywołanie rewolucji w ko­
loniach francuskich. Podróż Zimowjowrh po­
chłonęła kolusamą Stimc lfliljona, 900.00 nibli

ł raneuskie zwycięstwG w Zagiębiu Ruhry.
Fiasko slrejky kl«go. — 'jrfciilel jedzls do Francja — Zawla-
tfzlcmts nadzieje niemieckie na Anglją. — kokiaiowanie Ameryki. —

O pór niemiecki.
(— ) Pomimo częściowego strojku górni- w stronę Francji i BelgjL Każdy dzień prz’ '

ków i strajku kolejajfcy niemieckich w Zagłę­
biu Ruhry, Francuzi postaw'iii na swojora. Na­
tychmiast sprowadzono kolejarzy francuskich, 
którzy tmichomli pociągi towarowe i osobowe.

nosi wzmożenie s!ę wywozu węgia do Francji 
oraz upadek nadzieji niemieckich na praktycz­
ne skutki oponl górników i kolejarzy. YY'lad7.ę 
francuskie zakazały również przyjeżdżać na

JeęRisczcąpie ścisłym kordonom zan.knłęto | toiy torjum okupowane ministrom niemieckun, 
okupowane terytorjum od reszty Niemiec. —  którzy próbowali tu namawiać do dakzęgo 
I oto wnet długie szeregi p o c ią g ó w  towaro- : strajku górników i kolejarzy, 
wyefc, uąpeŁnicnyeh węglem odjeżdżać rcczęło I Wobec tych faktów opinja memiecŁs fiO~j

ważnie raezyna sobie zdawać sprawę z togo, 
że wszełl Jo nadzieje związane z biernym opo. 
rem mieszkańców Ruhry zawiodły. Opór jak 
trwa jeszcze w dalszym ciągu obliczony jest 
już tylko

na efekt wewnętrzny i propagandę 
w innych krajach F.uropy i Ameryki,

Kząd Poincarego konsekwentnie i zdecy­
dowanie lamie opór niemiecki, na wzmożenie 
sic oporu odpowiadając represjami. Po czteru 
latach obchodzenia się w rękawiczkach z wie. 
ornie wyzyśkująceml sytuację fałsz ywernl 
Niemcami zdobył się wreszcie na konsekwentny 
czyn. Juz nie pomaga mydleuio oczu prze* 
Niemcy.

I podobnie jak za wiódł v nadzieje niwmToo* 
kio, pokładane w strojku, zawieją ich nadzieje 
na interwencję innych państw. Początkowo 
przypuszczały Niemcy, iż jak jedna z pierw, 
szych zaprotestuje Anglja przeciwko obsadzę 
niu Ruhry. Ale stało się

coś wręcz przeciwnego,
Opinja angielska z zndow-uLeuiiem przyjęi*. 

do wiadomości fakt wkroczenia Francuzów doi 
Zagłębia Ruhry. rząd zaś angielski i jogo sfery 
przemysłowo zdają sobie jasno sprawę z tego,, 
ż,o obsadzenie przez Francję Ruhry oznaczał 
sparaliżowanie wytwórczości niemieckie] nft 
pewien dłuższy ohiep ozasu, co w dalszej kon*

! sekwencji, wyrząSH przemysłowi niemieckie, 
mu olbrzymie szkody, umożliwiając iej icoaiku* 
rentowa angiolskiemu ponowne odebranie ma 
zdobytych już pu wOjr.ie rynków zbytu. Tak 
więc nadziejo niemieckie na interwencję An- 
gLji spełzły na niezem.

Jedyny ratunek obecnie w Ameryce —» 
oto hasło Niemioc chwali obo^nej. Myśl tę do* 
sądnie scharakteryzował ks. Maks badeńskl 
w jednym z arfykułów umie^czonych w „Beri. 
Tageblatt“ . Ostrzega on Niemców przed! 
nawoływaniom do nieuznawania traktatu wer* 
sa.lskiego pod pozorem rzekomego poę: walce* 
nia go przez Francję, a nawołuje do rokowali 
z Francją pod hasłem: wycofania sdę Fnancu 
zów z Ruhry

I sądu rozjemczego Ameryld.
To lonJdebowanio Hardinga i za-oraRzanle 

go do godzenia Francji z Niemcami zdaje sięj 
również spali na plnewce. Kie>rv i ta oetr-tnuj 
na/kioja zawnedzie —  rozpoeffibie się w Niom- 
czeclłi odwrót na cole) llnjl. Już i tak w chwili 
obecnej część opinji niemieckiej nie eolida* 
ryzuje się zo stanowiskiem kanclerza Cuma. 
konseł:won Łno stanowisko Francji eprkyę tęi 
przepłoszy i Niemcy będą musiały —  piuclć.

tlząd niemiecki prowokuje Francje.
Paryż, (PAT.). 

Dwa] żandarmi francuscy wyjechali dnia 
12 bm. z Recklinghausen do Oberhausen w Mc 
mochodzie zarekwirowanym i p-owadzonyM 
przez niemieckiego szofera. WcooraJ wlecze* 
rem szofer powrócił do Recklingnausen. Pb 
południu nadeszła wiaoomość, li pod pozorem, 
źo latarnie źle się świeciły, około 15 niemieckich! 
policjantów zaatakowało żandarmów i rozpo* 
częlo strzelaninę. Żandarmi broniąc się, odpo­
wiedzieli strzałami, w końcu jednakie ulegli 
przewadze liczebnej Niemców. Jeden policjant) 
niemiecki został zabity a dwaj rannL Zanda*« 
mów francuskich przewieziono do szpitala.

Recklinghausen. (PAT.) \ 
U władz sojitszuiczycL zjawiła się dełega, 

cja ludności z prośbą o cofnięcie zarządzeń, 
zab~anl&jących ruchu ulicznego między godzi. 
nq 9 wieczór a 6 rano. Delegacja otrzymałff 
odpowiedź w tym sensie, ż« zarządzenie bę* 
dzie trwało dopóki kupcy nie zaprzestaną s«* 
botażu w stosunku do klienteli francuskiej I 
tolgijskioj. Na skutek powyższego ośwuyt 
ozenia niektóre sklepy Z06taly otwarte.

rf, (PAT.V
Wojska belgijskie zajęły Wesel i Emmo*

rich, gdzie znajduje się urząd kontroli towa* 
rów, pochodzących z Holandji, albo do Ho- 
landji wysyłanych.
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Niemcy wywożą z Zagłębia walory zagraniczne, a przysyłają swe
marki na podsycanie strajków.

Wiedtń.
_  ^Borliner Tag»bł:i!tt“  podaje, że w pociągu, 
który miał wyjechać * Essen do Hamburga 
•afeskweetrowali Francuzi 30 śelaznych skrzyń 
■ walorami zagranicznymi, przeznaczonymi na

wywóz do Ameryki. Prócz tego zajęto 6 m'jon. 
marek niem. papierowych, które p rzys ła ł Bank 
Dyskontowy do jednego z domów bankowych 
w Essen, dla rozdziału między strajkujących.

Bojkot Francuzów i Belgów w Zagłębiu Ruhry.
Essen. (AW).

bak donoszą dztemuki, rozpoczął się wczo­
raj bojkot Francuzów 1 Belgów. Ilotelarze 
pśwuulcsyli mieszkającym u nieb francuskim 
I belgi jak im oficerom, ie  dostawcy nie chcą

Essen komisji inżynierów. Na to oświadczyła 
komisja inżynierów, ie  będzie się sama starać 
o środki* spożywcze, które mają być jedynie 
przyrządzane w kuchniach hotelowych. Per-

dojtarczać dla nich środków spożywczych, jsonal jednak hotelowy miale się temu przeci- 
ffo samo oświadczono takie przebywającej w .wid.

Lekarze niemieccy bojkotują Francuzów i Belgów.
Paryż. (PAT).

Douiehiuuo tu, te dwa wielkie stowarzysze­
nia lekarzy niemieckicn postanowiły, aby le 
kara* nie udzielali porady lekarskiej chorym 
narodowości belgiskicj i francuskiej. „Le Ma- 
tłn“ odbył wywiad w powyższej sprawie z se­
kretarzem generalnym ogólnego związku le­
karzy francuskich. Oświadczył on: Ludzie, 
którzy powzięli tak potworną decyzję, są ty­
mi samymi, którey w obozach dla jońców u- 
micszczali zdrowych żołnierzy francuskich o-

bok chorych na tyfus. Myśmy —  mówił w dal­
szym ciągu sekretarz —  opiekowali się zaw- 
aze troskliwie Niemcami, w tym samym cza­
sie, w którym nasi bracia znosili wzmianko­
wane okrucieństwa. Będziemy też w dalszym 
ciągu udzielali opieki lekarek iej Niemcom tak 
samo jak Francuzom, gdyż wedle naszego po­
jęcia cierpienie nie zna gnanie i niosąc pomoc 
tym, którzy cierpią, lekarze francuscy nie żą 
dają od nich paszportów.

stanu cywilnego, urządzało uroczyste naboże3 
stwa za mordercę, a niektórzy urzędnicy pań­
stwowi brali udział nawet z opuszczeniem pra­
cy biurowej, w tych nabożeństwach',, niektórzy 
nauczyciele a nawet kierownicy szkół powsze­
chnych i średnich nie tylko biali udział w 
tych nabożeństwach, ale nawet prowadzili na 
nie dzieci, lub urządzali w szkole nabożeństwa 
za mordercę. Ze względu na to, że przytoczone 
czyny mają antypaństwowy charakter i stano­
wią przeStę[sstwo, przewidziane odpowiednimi 
artykułami kodeksów karnych dzielnicowych, 
niżej podpisani wnoszą

Wysoki, Sejm raczy uchwalić:
Wzywa się rząd, by zarządził we wszyst­

kich wypadkach bezzwłoczne pociągnięcie 
winnycn do odpowiedzialności karnej a urzę­
dników państwowych do odpowiedzialności 
dyscyplina rnej.

Skulski ministrem spraw w ew nętrznych?
(Telefonom od nase. kóresp.)

Warszawa.
Obiegają nieprawdopodobne pogłoski, ja­

koby pramjer, gen. Sikorski, miał zirzec się 
stanowiska ministra spraw wewnętrznych 
i powołać na nie p. Skulskiego.

m

F r a n c j a  l e m i & r z a  o k u 0 9 w a £
H a m b u r g ,  % z ę z m m  B G d a ń s k ?

Wiedeń. (A. W.). |
„Dar Tag“  podają za Deutsche Tolegraiphen Szczecina i Gdańska. Idzie tu rzekomo o se- 

lAgonfcur uio potwierdzoną .skądinąd 1 bairdzo j kwastrację morskich ceł. Rząd francuski miał 
nieprawdopodobną wiadorrrość, że Francja czy-1 już poczynić starania o stworaonio punktu opar 
pi przygotowania do okupacji Hamburga, — leia dla floty francuskiej na morzu bałtyełdem.

15 lu te g o  Anglia o b s a d zi GdaAs&f
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. I na własną rękę, zapowiedziały zamknięcie
Niemieckie pisma gdańskie skarżą się, że szkół w tym terminie^ celem dostarczenia kwa

■w Gdańsku kursują uporczywe wieści, iz w 
dnia 15 lutego mają Gdańsk obsadzić wojska 
angielskie. Gdańszczanie tak dalece wierzą 
tym pogłoskom, że niektóre zarządy szkolne,

ter wojskom angielskim.
(Czy informacje te są prawdziwe, trudno 

dociec, notujemy je jednak z obowiązku dzien- 
Red).nikarSkiego

INFORMACJE POLITYCZNE.
O „numerus ciausus“ na uniwersytetach.

(Telefonom oc 
Warszawa.

Sejmowa Komisja oświatowa przystąpiła 
wczoraj do obrad nad wnioskiem nagłym 
Związku Lud. Nar., zawierającym projekt u- 
»tawy o „Numerus cłausus“ .

. Przedstawiciel Kola żydowskiego, poseł 
Wygodzki, postawił wniosek, żądający nie- 
przystępowania nawet do rozpatrzenia tej 
•prawy. Wniosek ton uzyskał jedynie 4 glosy 
lydow&kiek

Pos. Konopczyński (ZLN.) postawił wnio­
sek, domagający się natychmiastowego rozpa­
trzenia sprawy i ^wrócenia się do Rad wyilzla-

nasz. koresp.).
lowych Uniwersytetów o ich zdanie, czy usta­
wa ta wpłynie dodatnio na bieg studjów. Za
wnioskiem tym oświadczyli się tyiko przedsta­
wiciele 3 stronnictw Ćhrz. Z w. Jodn. Nar. 
Przeszedł natomiast wniosok posła Czapińskie­
go (1 "PS), który żądał odroczenia rozpatrywa­
nia projektu aż do czasu, kiedy Komisja Kon­
stytucyjna wyda ópLnję, czy wprowadzenie 
„Numerus dausus<s byłoby zgodne z Konsty­
tucją.

Wniosek ten został uchwalony głosami 
większości rządowej, tj. całej lewicy od P. S. L. 
do P. P, S. 1 mniejszości narodowych.

Lewica głosi, że Niewiadomski... żyje.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W  wielu okolicach kraju agitatorzy lewi- wiadomtskiego wniosła do władz prośbę o te-
eowi —  jak się okazuje —  rozsiewają tenden­
cyjnie fałazywB pogłoski, jakoby w Cytadeli, 
Zamiast fip. Niewiadomskiego, rozstrzelano ko­
go* innego. Głoszą również, te żona śp. Nie-

zwolenie na zmianę nazwiska.
Nie potrzeba dodawać, ie tak jedna jak 

druga wiadomość nie ma w sobie ani cienia 
prawdy.

Interpelacja „Wyzwolenia" w sprawie nabożeństw za Niewiadomekiep.
Warszawa. (PAT). | nioktóre organa prasy zamieściły artykuły, 

Klub poselski P. S. L. Wyzwolenie zgłosił nekrologi i ogłoszenia zawierające gloryfika- 
aastępujfcy wniosek nagły:,- |cję ohydnej zbrodni, popełnionej na pierwszym

Z powodu wykonania wyroku śmierci na j  dostojniku Rzeczypospolitej. Wielu duchow- 
oKkbie mordercy śp. prezydent* Narutowicza, j nych. którzy równocześnie byli urzędnikami

(Telefonom od nasz. kom p.)
Warszawa.

W  uzupełnieniu wczorajszej wiadbmośil
0 ostatniem posiedzeniu aejmowem dodać ba- 
loży że za rezolucją w sprawie granic wschod­
nich oraz Kłajpedy głosowały wszystkie stron­
nictwa polskie oraz żydzi. Natomiast posło­
wie ukraińscy, białoruscy i niemieccy, stano­
wiący podporę rządu gen. Sikorskiego, posta­
nowiły glosować przed w rezolucji. Gdy zsŚ 
mówców ich —  ale nie tylko teh, ale także 
przedstawicieli N. P. R. —  pozbawiona głosu
1 dyskusję zamknięto, Ukraińcy, Blkłbniśiidl 

i Niemcy opuścili z wrzaskiem salę posiedzeń,

assiw yiiiis oie Dowiekszif sis.
(Telefonom od nasz. koresp.)

Warszawa.
Wiadomość o przejściu posła Luckltwieża 

i  klubu ukraińskiego do klubu komunistów 
okazała się nieprawdziwa. P. Łuckiowiaz po­
zostaje nadal w klubie ukraińskim.

Konwencja pocztswa-teiegrafłczn
RtJcsrfsy Polską a Rosją.
(Telefonom od nasz. koreóp.)

Warszawa.
Dnia. 20 fc. m. wyjeżdżają do Moskwy c-> 

lam podpisania konwencji pocztowo-telegrafuj 
cznej wiceminister poczt i teł. Dobrowolski, 
oraz sF referent Łukaszek.

Ustawa przssiwaikoliaiowi 
zjeżdża na ślepy tor.

(Telefonem od nasz. kore-p.)
Pos. Medard Kozłowski (Z. L. N.) na dztr 

siiejsze-m posłodzeniu Komisji zdrowia podniósł, 
żo ustawa antialkoholowa nie jest wykonywa­
na i że krążą pogłoski, jakoby miała być cał­
kowicie zmieniona. Zażądał on, aby na na­
stępne powiedzenie Komisji zaprosić przedsta­
wicieli Ministerstwa skarbu, zdrowia i spraw 
wewnętrznych, celom złożenia wyjaśnień w tej 
sprawie i przedstawienia Istotnego swych za­
miarów.

Itei:!!ii pisiiWs M i firimi
(Telefonem od nasz. koresp.)

Warszawa.
Na posiedzeniu sejmowej Komisji Skarbo­

wej miała się odbyć dyskusja nad ekspose p. 
Ministra Skarbu. Ponieważ jakoś nikt z obe­
cnych gfoou nie zażądał posiedzenie zamknię­
to po pięciu (!) minutach.

W  ten sposób pracuje się nać naprawą 
Skarbu.

Z Komisji rolnej.
Sejmowa komisja rolna pod przewodni­

ctwem pos. Wilkońskiogo obradowała dziś. 
Prazaa G. U, Z- LndLkiawias udzielaj wyjaśnień
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w sprawie prac G. U. Z., w szczególności o i 
09?drictwie wojskowern i cywiinem oraz o sto j 
aunku G. *U. Z. do instytucji upoważnionych ' 
do parcelowania. J

Z Komisji odbudowy kraju, j
Warszawa. (PAT).

Komisja odbudowy kraju w myśl swej po­
przedniej uchwały, ukonstytuowała, się dziś, 
powołując dwie podkomisje: 1)  dla zbadania
działalności geuer. dyrekcji odbudowy, 2) dla 
zbadania działf łności państwowego t anku od­
budowy. Na posiedzeniu tych podkbmisji przed 
stawieiel prezydenta ministrów Tęczyn oświad 
czył, że rząd sprzeciwia się jakiejkolwiek 
działalności tych podkomisji, gdyż. uważa to 
niejako za wotum nieufności dla siebie, a akcję 
zamierzoną przez podkomisje za sprzeczną z 
konstytucją. Wobec tego oświadczenia obie 
podkomisje uchwaliły odnieść się do plenum 
komisji odbudowy, która odbędzie posiedzenie 
dla rozpatrzenia tej oprawy.

Zamach aa metropolitę był przewidywany.
Warszawa. (Tel. od nasz. kor.).

W  kołach rosyjskieh w Warszawie twier­
dzą, że metropolita Jerzy oddtwna obawiał 
się zar*<tcLu na m  życie. Mieszkanie jego 
było strzeżone przez policję I nikt, prócz da 
dwwnydi, do pałaca metropolity nie był do­
puszczony.

Wiadomość o zabójstwie nie wywarł* na 
kolonję rosyjską w Warszawie wielkiego wra­
żenia, gdyt oddawna spodziewano nę ’_ama 
cbuT

Rada Ligi Narodów a N luncf 
w Poisco.

Radia l i g i  Narodów rozpatrywała sprawę 
kolonistów niemieckich, esads, v  ci. na zie- 
ujŁr-sh polskich pnsee fcłymią pruską Kowusję 
BokouJłjćyj&ą preod 11. listopada 1918 roku. 
Z kotorustaam tymi mechce Rząd pc iwa przed 
łożąc JsonteaLtc. dzierżawnego.

Rada Ligi przed powzłędtem decyzji, czy 
stanowfako Rządu pofóktego jest kgOude * jego

międzynarod^werai zobowiązaniami zwróciła 
się do Międzynarouowego Trybunału Sprawie­
dliwości w Hadze z prośbą o doradcze zdania

t a ija  isiaiw i a t e łt t  w Pelt.
Warszaw a. (Teh od uasz. kor.). 

Bank Handlowy w Warszawie poddał się 
pod jarzmo grupy niemieckich banków. Siało 
się tu wskutek wejścia w ścisły stosunek ł  ban­
kiem brukselskim, który pozostaje pod wpły­
wem berifcakich t  zw. D-bankow, a w . Oeu- 
isehe Bank, Di^oonUogcseilsdiąfłs Bańk, Dres- 
dener Barn

Ta grupa banków, to ztajpotęzniejsza i  naj­
bardziej niebezpieczna kombinacja fman^wo 
bankowa Niemiec, obliczona na finansowy i 
gospodarczy podbój Europy.

Natęży do niej też berlińska „Ałlgemeine 
ElektrizitfitegesellaoLaft*4, aaszac&jąc* również 
sieci na całą Europę. Warto przypocuuTeći że

Z  T E A T R Ó W .
Z TEATRU IM, j ULJUSZa  SŁOWACKIEGO.

„SŁAWNA ARTYSTKA**. iComedienne).
Komedju w 3 aktach, Jakóba Bouscpiota i Pa­

wła Armontr 
Reżyser: M. Jednowski

„Każda a. .ystka —  mówi p. Nicole Yal- 
tie> —  ma wiek potrójny: Jeden taki, jaki ma 
na scenie; drugi taki, jaiki <óę oczom świata 
przedstawia, a trzeci wiek —  właściwy, tj. me- 
trykrJny“.

Najwięcej oczywiście zależy każdej na tym 
ćkugl-n wieku. To też każda stara się usilnie 
u to, aby jak najdłużej ufzymać fascynujący 
wpływ na otoczenie i dla osiągnięcia tego celu 
rozwija cały kunszt, cały aparat tajemniczych 
tryeków, strzetomyćh zazdrośnie przed okiem 
ludzi. Jest pod tym względem tajemnicą nie- 
dccieczoną nigdy i nierozwiązalną.

Typem takiej właśi’e artystki jest pani 
Nicole Vałtier, gwiazda „Comedie i>aacaise“, 
która oomaliśmy w soboto pa premjerze.

Pani Nicole Yaltier jest osobą zamożną, 
bo w Paryżu każda gwiazda dochodzi szybko 
do majątku (zupełiie inaczej, niż to bywa 
u nas!). Zawód, miłosny skłania ją do opusz­
czenia sceny i do szukania we własnem zaci- 

- -/.u lekarstwa na świeże rany. serca.. Postana­
wia wiec poświęcić się wychowaniu syna, któ­
rego trzymała zdała od siebie, aby obecnością 
,swą w Paryżu nie psuł jej reputacji osoby 
wolnej, niezależnej i dziewiczo młodej. W  dńiu, 
w którym postanowiła opuścić scenę, zjawia 
it syn jej, Edward, wraz z żoną i kilkuletnim 

synkiem.
Ten fakt dokonany uderzył sławną artyst­

kę bardzo niemile, gdyż przesunął ją odrazu 
w rząd babek, niemniej jednak umocnił ją w 
postanowieniu zejścia ze sceny. P. Nicole Yal- 
iJeu wyjeżdża z całą rodziną na prowincję, ale 
iiienadtugo. Świat paryski bowiem nie wie je- 
izcze nic o tem. że p. Nicole jest już babka.

główny dyplomata bolszewicki Krassin był 
przed wojną pełnomocnikiem na Rosję tego 
ostatniego towarzystwa- a więc pośredni* 
agentem D-banków.

Grupa tych banków jest związana również 
iz „Banca Commerciałe“  w Meajolanie, który 
otok wielkiego geimano.ilstwa politycznego, 
ujawnionego w czasie wojny, ■ zaczął ostatnio 
robić awanse bolszewikom. Dy lektorem tego 
banku jest p. Toepłits .odzony stryj naszego 
Toeplitza, oskarżonego o szpiegostwo na rzec* 
bolszewików.

18 s . f .
Na eroamtarag płoiwązikiofwBkśhal w [wi surse- 

wie, nad mogiłą, którą przykrywa olbrzymi ko* 
piec wieńców i kwiecą* jest omieniuczony tyik* 
jedyny napis:

^Przechodnła ld£ ł powiedz Potooe, 
że w onroak, Jej cod tu spoczywam4

Piaatowpy nie dopuszczają do wykonania ustawy -oddającej Umwereytctcrwf gmach poza*
sejmowy.

rTełfaf jaiem o? nasz, ktresp.)
Na Komisji prawniczej diekonana została 
xuw. próba ^gilotynowania oprawy Uni­

wersytetu Jana KaiimicrzJ we Lwowie, kto 
ry domaga się wykonania ustawy o przeka­
zaniu mn gmachu posajmowego na c* Jły, wy­
łączny i całkowity użytok, Prof. Konopczyó-' 
sid (Z. Ł. N.), który referował tę sprawę, 
stwierdził, że mama żadnej epiat-reujości w 
ustawie, ani w jej stosunku do kramFtrrtacys- 
JeninaJcowoż puśłowie % „Piasta**: Bnodarkl,

Gruszka i KiemEk poda wali w iBajtpłiwtość waf- 
żność ustawy i zażądali połączenia wszystkich 
,miosxow w tej sprawi i w jedną całość, wyr 

brania refarentów i tonreferentów, wysłucha* 
i. a  naprzód p. Kędziora (!) pczswirdnic&utcegu 
Wyccdahi samorządowego we Lwowie, naj. 
wię&dzego przeciwnika postulatów Uniwersyte­
tu lwOi/Jkiego. Wreszcie r^iąćuna przerwa* 
itfa ■'!) ciaa.it

Obrady odrocffiouo istotnie —  sabotaż zo­
stał dokonany.

Określenie wartości złotego polskiego.
Na konferencji w Mintótuitwle Skarbu 

ustalono, że najwłaściwszym sposobem do 
określenia teOfcetycauŁgO zlottego putskiego

(Trf dConeoi od nasz. koa eep.j 
Warszawa w markach polskich będzie średnia artytmety

nie wie, fle lat liczy najRawdę. Wie natomiast 
Jedno, że p. Nicole jest sławną, moczą fascy­
nującą pięknością i artystką. Młodzi drama­
turdzy wciąż wierzą w jej genjusz i uacą dla 
niąj głowę, poświęcając jej swe sztuki. Sława 
nut w sobie coś demonicznego. Nicol* wraca 
dlą niej do Parym, a chcąc zatuszować swój 
wiek w oczach wielbicieli, każe synowi grać 
rolę młodLzego brata, synowej rolę bratowej, 
a wnukowi —  bratanka. Powodzenie sceniczne 
dokonuje reszty. Jej kochanek, Franciszek de 
Breuil wraca do swej opuszczonej miłości, syn, 
aby nie zdradzać wieku istotnego swej matki, 
wyjeżdża ze swą uprzykrzoną rodzinką do 
Londynu, & sławna artystka może się cieszyć 
swym drugim wiekiem tak długo, jak długo 
świat będzie temu złudzeniu ulegali.

Rolę p. Nicole Yaltier objęła p. Bedna™ew 
ska. Rola to trudna, wymagająca wirtuozow- 
stwa gry, wzmagającego si$ z każdym autem. 
Tymczasem gra p. Bednarzewsłdej po pierw­
szym dobrze zagranym akcie, słabła w dal­
szym ciągu i bez zmiany aż do końca. Nastrój 
Całego zespołu był sztywny, chłodny i sztu 
ezny. Nie w smak. isdta naszym artystom ta 
komcdja francuska, pozbawiona  ̂ grubych efek­
tów. jaskra wycn koutracvów i kawałów. Dja- 
iog wygładzony na posadzce franeusŁiej przy 
prawiał ich o ustawienie potykanie i upadki. 
Stąd całośc rob’"ła wrażenie sztaŁi nudnej i 
ni< zrozumiałej. Napięcie wyw ołane wśród pu­
bliczności ras po raz rozpraszało idę przez nie­
wyraźne wymawianie najważniejszych kwe- 
stji. Jedyną, barwną, ożywiającą nudę plamą 
była gra p. Modzelewskiej (córłd) w roli Ja* 
miącej język Angielki. P. Kwiatkowski usiło­
wał w roli amanta wzbudzić jak największy 
żar erotyczny, który jednak momentalnie w 
ogólnej atmosferze ulatniał się. P. Nowakow­
ski bawił się niefrasobliwie swą rolą. a już p. 
Niewłarowiez, jako Edward, całkiem nie trak- 

'u>wał swej roli seijo.
i W  drobnych epizodycznych rólkach odra- 
j biali „swoje!i p. Orlikówna i p. Burnatowicz. 
.Sztuka w iodzaju «Elawnai artystki" nie no­

ka uiięd/.y przeciętnym Łtosenr giełdowym 
franka szwajcacskiego a przeciętną c~r c gieł- 
óowa żyta.

siaaa jąca żadnych waJorow twórczych, a tyl­
ko dużo zręczności i dobrego einaku —  mo­
głaby tylko przy wyjątkowej obsadzie i reży- 
smji zająć naszą ptblicznoeć.

LudWu ^koyzylas.

Z OPERY 1 OPERE1KL 
„TANIEC MILJARDÓW“, operetka w 3 aktach 

K  Steppans libretto Willnera i Kollaw. — Kom­
pozytor staje przed nami po raa pierwszy ze swym 
nienadzwyezajnein dziełem muzycznem, o moty- 
wact pochwy tanach to i ówdzie, a przypomina­
jących niemal wszystko, eo się z tegc zakresu 
słyszeć dało. — Tu i ówdzie zaledwie błyśnie ja­
kiś świeższy frazesik melodyjny (śpiew BOi Tomp-' 
sana w akcie li), by utonąć r  tzarzyźme solidnej 
zresztą robocy muzycznej oraz izuArumentacyjnej. 
Jakkolwiek jednak muzyka nie zdradza genjusza 
w swym twórcy, to ;ednaz wysłue’iac ją można 
tem więcej, że kapelrnktrz p. Szczepański po wy­
szukiwał co się dało lepszego r niej i ożywił od­
powiednią interpretacją i przedstawił z możliwą 
starannością. — Treść operetki byłaby zabawną, 
brakło jednak na piewszem przedstawieniu ko­
niecznej werwy i pewności, która ujawni się być 
może na repryzach następnych. — Z solistów, 
których właściwie jest czworo, wyk Ha się na plan 
pierwszy, dzięki werwie, uroazie, kostj urnom i gło­
sowi p. Zaleska. Ostatni tj. głos miły w brzmie­
niu i dźwięczny z natury, powinien być poddany, 
systematycznej kulturze, celem wzmocnienia go 
i ujednołiconia emissji. — Podoimyck zabiegów 
wymaga głos p. Kamińskiej. P. Ostrowski opano­
wać pięknie, w grz« jednak zdawał się być skrę*’ 
powanym i pozbawionym nerwu operetkowego. 
P. Minowicz robił cc mógł w kierunku rozwesele­
nia auaywrjum dov/cipami dopasowanymi do na­
stroju chwili. — Udatnym b^ł p. Karasiński oraz 
p. SenowskL Niepodobna pcuninąć crafnie oddaną 
epizodyczną rolkę przez p. Foldmannową. — Za 
niewymienione na afiszu pełne połudujśwej wer- 

I wy (jdtańczenie hiszpańskiego tańcŁ w  akcie II. 
j należą się p. Faliszewskim słowa rzetelnego uzna- 
! r.ia. ’ St.
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Co robi nadzwyczajny komisarjat
do iwa§cssn§a d ro iyzn y!

Dlaxro£S nSa f»m»provradra sią w yra ków  śmteFti aa paskbFk# i sa- 1
g&wesfru sS eraS ep łod & w .

Do żyda powołano nadzwyczajnego ko­
misarza, do uwalczania (łroaycaiy towarzysza 
Tadeusza Hartleba.

Czy zwalczy cm szalejącą drożyznę? N?e! 
ZŁj zbylt głęboko zostało zakarzenionS. Można 
Je zwalczyć jodynie środłkaioi drakońskimi. —  
Wszelkie półśrodki nic tu nie pomogą przeci­
wnie, coraz baidzdej pogorszą sytuację. Wszak 
ptrzekonaliómy się już douiEe, do cscgo owe 
półśrodki prowadzą.

Na zahamowani© patkaistwa tue pooostaje 
rządowi ido innego, jak przeprowadzić bez- 
jarzględny sekwestr wszelkich aemiopłwdów. 
Gdyby rolnicy sabotowali przez nieuprawianie 
gruntów, to grunta takie należałoby wydzier- 
lawić chłopom bezrolnym, lub małorolnym.

Należy bezwzględnie zabronić różnym prze­
kupniom skupywania po wsiach wszelkich zie­
miopłodów i artykułów pierwszej potrzeby jak 
Jaja, masło ser, drób i t. p., nawet gdyby midi 
odpowiednie patenty handlowa, bo nie kto in­
ny, tylko oni demoralizują chłopa i obszarnika, 
podbijają* ceny, obcemi walutami. Praąkup- 
nion takim należy bezwzględna© na aUojaćh

kolejowych i drogach' publicznych, towary kon­
fiskować, a ich samych oddać pod sąd doraź­
ny. Kto jeździ kolejami, ten wadzi, jak wielki© 
masy artykułów przewożą przekupnie, zara­
biając przytem olbrzymie pieniądze,

Następni© należy powołać do życia, spe­
cjalny urząd handlowy, jak to miało miejsce 
w b. urzędzie dla walki z lichwą, gdzie wszy­
scy impoatełzy i hurtownicy składaliby wszel­
kie faktury i rachunki wraz z kalkulacjami, 
celem ustalenia jakie osiągają zyski. Dziś bo­
wiem oni nie spizOdxją swych towarów z do­
liczeniem uczciwego zysku, lecz podług „kur­
su dolara". Można więc sobie wyobrazić, jak 
kolosalne zyski pamowie ci osiągają

Należy również sklepy otoczyć kontrolą, 
jakie ciągną zyski.

Muszą być bezwzględnie powołane do ży­
da sądy doraźne, które sądziłyby wyłącznic 
sprawy paskarskie.

A  toadewszystko m łeży jaknajprędze] 
znieść ustawę sejmową z 1922 r, zezwalającą 
na jawne paskowanie.

Diaczs * q Q . m a k a  d r o i e l e  ?
Drożyzna artykułów pierwszej potrzeby. —  W ieś gromadzi zboże 

i czeka na „Iepsze“ ceny. —  Zarejestrować zboże!
0  ile mówimy o walce z drożyzną, to w 

pierwszym rzędzie mamy na względzie t. zw. 
artykuły pierwszej potrzeby. Pojęcie to obej-

WOREK MAKI KOSZTUJE JUŻ OKOŁO 
200.000 Mkp.

Wszak nasi ziemianie albo wogóle nic nie
muje: pokarm, opał, światło i odzież. Na po-. sprzedają, trzymając zboże na pasek, albo też 
karm składają się artykuły koniecznej i co- ■ sprzedają na eksport, za wyjątkiem nieznaes- 
flziennej potrzeby, jak chłeb, masło, mięso,' nych ilości, za które nabywcy płacą każdora- 
łnleko jaja itd. Produkty te ani są importu- jzowo znacznie wyższo ceny, albowiem, gdy 
Wane, ani też specjalnie fabrykowane, nbmc to znajdzie się jakiś gospodarz chętny do sprze-
CENY NA NIE WZRASTAJĄ Z KAŻDYM dzieb ^ ' ó| Łbo^ ’ ,nabiała J"b

TNIEM innego inwentarza tak, rz sprzedaje wszystko
. ’ | „w  ratach", z których ostatnia wynosi często

nawet z każdą godziną. | akurat tyle, co wszystkie dotychczasowe
Czy nie posiadamy dostatecznie urodzajnej j sprzedane łącznie, 

riemi? —  Czy możemy się poskarżyć na tego-! TAK t STAN RZECZY NIE MOŻE BYĆ TO 
rocane zbiory? Wszak tak me jest. Polska mą- jR p o W A N Y  PRZEZ LUDNOŚĆ MIEJSKĄ- 
ka przez długie szeregi lat konkurowała s ro- Yinz&z musimy o tem pamiętać, ża źródłem 
•yjską. To samo było dawniej z nab.afem, by- arty]ii;)ów spożywczych pierwszej potrzeby 
liłem i jajami. Dlaczego teraz to wszystko jest.jgg^ wieś, która mb i może dostatnio wyży- 
tak szalenie drogie?  ̂ i wić miasta, lecz tego czynić nie chce.

Niestety obecnie u widu ziemian j Społeczeństwo musi się domagać od rzą-
ITEGOROCZNE ZBIORY LEŻĄ NIETKNIĘTE du z całą Btanowcaośdą, aby wszelkie zapasy
przechowy wane na przednówek późniejszy, gdy 
można będzie osiągnąć wyższe ceny. Chęć zy­
sku i spekulacji sięga w danym wypadku tak 
daleko, iż często bywają wypadki, ż© właści­
ciele ogromnych składów zbożowych wołą pła- 
dć lichwiarski procent 8 mk. od tysiąca dzien­
nie, będąc w opałach pieniężnych, aniżeli sprze 
dawać obecnie zboże po cenach, Ich zdaniem, 
■byt niskich. U niektórych leżą jeszcze zeszło­
roczne zbiory nłewymłócone, a o tegorocznych 
mowy jessooe niema. —  Cóż dziwnego, iż wo­
bec tego

zboża po wsiach były
REJESTROWANE.

Winnym zaś magazynowania większych zapa­
sów artykułów spożywczych, a co najważniej­
sze zboża lub mąki, należy cały zapas konfi­
skować. W sposobie działania przy tej akcji 
zwalczania spekulacji winna być zastosowana 
ostrożność, celem uniknięcia wywołania pani­
ki na rynku zbożowym, a jednocześnie prnzy- 
tem stanowczość bezwzglęna. Dobrze zorgani­
zowana w tym kierunku walka powinna dać 
najlepsze wyniki.

rzem
GIEŁDA.

Kraków. (PAT.).
Giełda. Waluty: Dolary Stanów Zjedno­

czonych 43000— 45000, tr. 44000— 44600, cz. 
4S000—460OO, funty szterl. 208000—213000, 
CŁ 208000— 2130 00, tr. 211000—212C00, 
franki francuskie 2600— 2800, cz. 2650— 2850, 
tr. 2700— 2800, franki szwajcarskie 8200— 
8500, cz. 8200— 8500, tr. 8400— 8500, liry 
Włoskie 2100— 2300, cz. 2100—2300, tr. 2200, 
marki niemieckie 1.25— 1.50, tr. 1.45* ca. 1.85 
do 1.60, tr. 1.44— 1.46. korony austr. 0.55— 
0.65, tr. 0.61, c ł  0.55— 0.65, tr. 0.60— 0.68, 
korony czeskie 1275— 1375, tr. 1825, ca. 1275 
do 1375, tr. 1300— 1345, korony węgierskie 
tr. 16.75.

do 20000, tr. 17000— 18500, Żegluga polska 
1000— 1200, tr. 1050— 1100, Zieleniewski 
77000—82000, tr. 81000— 78000, AutomotoT 
2500— 8500, tr. 8100— 2900, H. Cegielski 
180000— 140000, tr. 135000— 187000, Trzebi­
nia Pocisk 5000— 7000, Górka 60000—65000, 
tr. 63500— 64000, Siersza górnicza 62000—  
72000, tr. 63500—64000, TPG. 38000— 43000, 
tr. 405OO— 41000- Nafta polska 8500—9500, 
tr. 9000—9400, Ojkos 60000—65000, tr. 68.000 
do 75000, Strug 7500— 8000, tr. 8000., Trze­
binia mydło 33000— 88000, Krakus 13000—  
15000, tr. 13500— 14000, Ćhodorów 57000—  
62000— 58500—61000, Parowozy 10000—  
12000, tr. 10500— 11500, Ćmielów 38000—

Akcje: PTH. 4000— 4500, tr. 4300— 4400,] 42000— 39000, Elektrownia Siersza 6000—  
350— 460- tr. 420— 450. Pharma 15000 [7000— 6000— 6500. Niemojewaki 18000—

22000—200 00 —21000, Fał).', kapeluszy My­
ślenice 4000— 5000, bank Małopolski 2000— 
3000, tr. 2525, Bank zw. Bp. earobk. Poznać 
19000— 21000, tr. 20000.

Kraków. (PAT.). 
Giełd, zbożowa.: żyto 113.000 loco Czarna, 

owies 96.000, jęczmień 80.000, mąka żytnia 
70 170.000— 180.000, mąka pszenna 245.000
do 270.000. Tendencja zwyżkowa. Dowóz 
mały. c

Warszawa. (PAT.). 
Giełda. Waluty: Dolary Stanów Zjedno­

czonych tr. 48900—43500, sp. 43700, k. 43300, 
dolary Kanadyjskie tr. 43509. franki belgijskie 
tr. 2395, korony caeskie 1320, marki niemie­
ckie 1.41— 1.50.

Czeki: Gdańsk tr. 1.39—1.47 1/2, sp. 1.44, 
k. 1.40, Belg ja tr. 2450—2390— 2420, sp. 23S0, 
k. 2363, Berlin tr. 1.39— 1.47 1/2— 1.42, sp. 
1.44, k. 1.40, Londyn tr. 204000— 209500— 
208250, sp. 20500Ó. k. 203000, Nowy York 
43000— 48500, sp. ' 43700. k. 43300, Nowy 
York drobne sp. 43650, k. 43250, Paryż tr. 
2780- 2785- 2775, sp. 2715, lt. 2685, Praga 
1300— 1375, sp. 1315, k. 1385, Szwajcaria 
8150, sp. 8225, k. 8145, Wiedeń 0.66—6.65 1/2 
— 0.66, sp. 0.63. kupno 0.61, Wiochy tr. 2200, 
2250, sp. 2125, kapoto 2075.

Z RYNKU TOWAROWEGO, 
WĘGIEL. Warszawa. Geny eksportowe 

węgla dąbrowfockiogo za uwaną loco kopalnia,? 
gruby i kostka, M B  105000, oraach I  i  I I  95 
-tysięcy, pospółka 60.000, grysik c miałem 45 
tysięcy, niesortowaay 85.000

ZIEMIOPŁODY. Gdańsk. Pmaufca 60.000 
do 66.000, żyto 50000— 65000, owies i jęcz­
mień 40.000 do 4S.OOO, groch drobny 40.000 
do 50.000. —  Wiłotorja 50,000 do TSJOOOf -*■ 
Tendencja niewyraźna.

Poznań. Za 100 kg. w  tys. Mk. Syte 108—  
110, jęczmień beow. 75— 80, mąka żytnia; 170 
do 180, osypa żytnia. 58 —  pszenna 58, ziemnia­
ki fa ir. 8,5— 8,5; groch połny 85— 90: jadalny 
110— 120; seradela 180 do 160; tatarka. 60—* 
65; luhJn rtisbieeki i  żółty 60— 70; gosesymf 
200— 260; słoma żytnia htźna 32 - 37; —  praH 
sowmb 40— 45; proenna luźna 28—86; prauob 
wana 86 42. Brak gotówki w dafasym ciągd 
Pbzezuoa bez obrotów. Usposobienie chwinjna 

V arszawa. Dokonana transakcje (w  ust- 
wżaeie Bóść tonu), w  tys. Mfcp; franco W#a* 
ssawa: żyto poznańskie 118 1 (65) 117 — 
koegr. (10) 115, jęczmień poro. (145)) 85 88,8 
do 88, —  kros. (15) 84, owito pocą. (10)  95, —> 
(25) 95,2; mąika żytnia 70*  (15) 185, —  70*  
posn. (25) 195; franco Warssawa: otręby żyt* 
nie (45) 58— 54: jącamieune (60) 51* Taudeĵ - 
cja mocna, obnoty Brednie,

BYDŁO. Sosnowiec. Za. f  ŁgL »yw ^  W bg« 
bydio I  gaż. 8800, —  II  gań 8500, —  IH  gnx 
3200, nforog&cdizała I  gaż. 7500— 8000, I I  gai* 
7000— 7500, m  gań 4500—6400.

DRZEWO. Kraków. Z powodu zamfcn&jds 
granicy przez Niemców usiał eksport dtaewa 
z Polski. Z tego powodu daje się zauważyć 
na rynku drzewnym powie*- zastój. Geny 
w ostatoam tygodniu utaeymajy się niezmie­
nione. Podaż ślina przy małym popycie, 

TŁUSZCZE. Bydgoszcz. Z powodu spadku 
marH polskiej, wzrostu cen artykułów pierw­
szej posnzeby, a oa tasem idzre i kosztów ro­
bocizny. ceny na tłuaasoze tectoniczne podniosły 
^ę od 6 bm. prawie e 100* :  Cftej maszynowy 
rafinowany w beczkach po 100 kg fis 8/4 
1650 Mkp. za kg.; cylindrowy mocy do 220' 
280* C. za kg. 2250, 240/250 —  2450, amery­
kański do 265* a  2520, Towottebłi, od 28 sty- 
ozana b. r. za tg . 2130, smary do osi 995 Mp.

Kraków. W  olejach tendencja utrzymana. 
Geny w ostatnim tygodniu niozmieniły się. 
Sfery miarodajne liczą aię jednak z nową zwy­
żką cen w najbliższym tygodniu.

Warszawa, Ceny produktów krajowej prze­
róbki kości podniosły się nieznacznie w stosun­
ku dio wzmagającej się fali drożyźnianej. —  
Uboczne pnzebwory, sprowadzane z zagranicy, 
notowane są jedynie w walucie obcej. Klej 
kostny w małych partjaeh 5800, *—  dużych 
5500, Mej skórny I  gat. 7000, —  II gat. 6800, 
mączka kostna 35.000; łój kostny za 1 tonnę 
Ł  35, ołeiaa Ł 54, stearyna Ł 50, gliceryna. 
Ł 90; żelatyna jadalna czerwona i biała 15000 
,do 21.000 —  techniczna 100.000 sa 1 kg.



Str. 0 „GONIEC KRAKOWSKI*

zabił pod w pływ em  zazdrości trzy osoby
a  p o t e m  sam  p o p e fw i ł  sam ob & Jsiw o ,

Miał rację Meredith, gdy pisał, że niesłu­
sznie śmiejemy się z uczuć serdecznych star­
szych ludzi, oni bowiem dopiero wiedzą na­
prawdę, co to jest płomienna namiętność.

Przykładem tego twierdzenia, jest ten nie­
zwykły dramat, który zdarzył się parę dni temu 
w Paryżu. Bohaterką tego dramatu jest pięć­
dziesięcioletnia wdowa pani Durif, zamieszka­
ła przy uL Joanny d‘Are. Mieszkała ona tu ze 
swym ojcem, ośmdziesięcioletnim starcem',, pa­
ralitykiem.

Ale wdówka wrażliwa była jeszcze na po 
waby życia i
zawiązała stosunek miłosny z dwoma starszymi 

gentlemanami.
Jeden z nich starszy od niej o lat parę p. 

Missonier, był handlowcem, drugi p. Multerer, 
60-cio letni urzędnik konsumpcyjny, mimo 
swego wieku nie zrezygnował jeszcze z przy­
jemności życiowych.

Sprytna wdówka umiała ukryć przed każ­
dym ze swych przyjaciół istnienie rywala. By­
ło tajemnicą Poliszynela, że p. Durif ma wy­
robione stosunki, ale jedyni obaj „rogacze" 
byli zupełnymi ignorantami w tej sprawie.

Multerer zdawał aię jednak czegoś domy­
ślać, bo w ostatnich czasach kilkakrotnie od­
grażał się przeciw nieznajomemu.

Życie płynęło gorącej wdówce rozkosznie 
i zacisznie, gdyby nie tragiczny przypadek.

Zmącona sielanka.
Jak nwylde, wedle utartego już zwyczaju 

p. Missonier przybył do wdowy Durif w dniu 
niedzielnym, by razem spożyć obiad i kolację. 
Wieczór upłynął spokojnie i zacisznie, gdy 
nagle około godziny dziewiątej ktoś zapukał 
do drawi mieszkania.

Bet* żadnych obaw p. Missonier podszedł 
otworzyć drawi, za nim postępowała pani 
Durif.

Człowiek stojący w deniu, a był to Multe­
rer wybuchł natychmiast stekiem najgorszych 
wyzwisk pod adresem tamtych obojga, poczem 
nagle wydobył z kieszeni palta pistolet auto­
matyczny i strzelił
w kierunku niewiernej kochanki dwukrotnie.

Potem zatrzasnąwszy drzwi, zbiegł z e/.war-

Najnowsze plagi Sowdepji.
MORZE WÓDKI. —  BEZOWOCNA WALKA  
Z ALKOHOLIZMEM — PLAGA MYSZY W  DO 
RZECZU DONU. —  ZA 1 KOTA PŁACI SIĘ 

30 MIL JONÓW RUBLI.
(L) Plaga alkoholizmu przybiera w Rosji 

coraz bardziej zastraszające rozmiary. Ostatni 
numer „Izwiestia" przynosi ciekawe szczegó­
ły  o prywatnych fabrykach wódek, przez rząd 
surowo zabronionych. I tak w samej gubemii 
smoleńskiej produkuje się tak wiele wódki, i i  
możnaby —  zdaniem „Izwiestia" —  wypełnić 
nią w ciągu miesiąca całe wielkie morze... Są 
dystrykty, w których ludność nie zajmuje Bię 
niczem innem, tylko produkowaniem wódki. 
O ile przed kilku laty działo się to w tajemni­
cy, to obecnie od paru miesięcy pędzi się wód­
kę zupełnie jawnie i to w takiej ilości, że w 
niektórych wsiach potworzyły się świeżo zwią 
zkowe fabryki wódek. „Izwiestia" zwą to pla­
gą Rosji; inne jednak pisma stwierdzają, ie 
różni drobni ślusarze, jakoteż większo fabryki 
żelaza otrzymują dzięki pędzeniu wódki liczne 
zamówienia na kotły i inne potrzebne do wy­
robu wódki przyrządy i narzędzia.

Walka przeciw pladze alkoholowej prowa­
dzona jest bardzo niedbale; główną przeszko­
dę stanowi długie trwanie dochodzeń sądo­
wych. I  tak n. p. wykroczenia, skonstatowane 
w lutym ub. r., nie przyszły jeszcze dotąd pod 
obrady sądów. Plaga alkoholu pożera tysiące 
pudów kosztownego zboża, ponadto czyni spu­
stoszenia wśród ludności, której siły i odpor­
ność są i tak już przez klęskę głodu bardzo 
nadwątlone.

Drugą plagą, która nawiedziła ostatnio 
jszcaegótata. dorzecze Donu, jest plaga myszy;

tego piętra, wołając: Będę ich oszczędzał, to...
Syn p. Durif, Piotr, mieszkał na pierwszem 

piętrze. Usłyszawszy strzały pobiegł na górę, 
a ujrzawszy drzwi od mieszkania matki otwar­
te, chciał wejść do wnętrza. Ale drawi nie 
chciały się odchylić. Gdy zeszli się sąsiedzi, 
‘Kszom ich ukazał się tragiczny widok. Twarzą 
ku ziemi leżał w przedpokoju w kałuży krwi 
Missonier, tuż obok leżała p. Durif. Oboje 
byli martwi Kule trafiły oboje w głowę, tak, 
że oboje kochankowie zginęli prawie równo­
cześnie.

Policja rozpoczęła natychmiast pościg za 
mordercą. Odszukano jego adres i inspektor 
policji Mereadier wraz z czteroma żołnierzami 
udał się do mieszkania Multerera.
Po schodach weszła policja pod drzwi miesz­

kania mordercy.
Na pukania policji, nikt z wewnątrz nie od­

powiedział. Ale Multerer podsłuchiwał pod 
drzwiami, oo się dzieje.

—  Ba, —  zawołał inspektor policji, *— 
otworzywszy drzwi wytrychem. Wkrótco drzwi 
były otwarte i pierwszy wchodził do pokoju 
Mereadier, Ale w tej chwili rozległ się strzał, 
i ranny kulą w brzuch policjant runął na zie­
mię.

Strzał był śmiertelny. Koledzy położyli 
rannego na podłodze, gdy tymczasem zbro­
dniarz zatrzasną! drawi i zamknął je na dwa 
spusty.

Policja otoczyła mieszkanie mordercy, nie 
atakując go, by zaoszczędzić ludzi. Sprowa­
dzono odpowiednie środki, by zabezpieczyć po­
licję, a unieszkodliwić morderczego kochanka.
0 drugiej w nocy specjalny oddział zbliżył 
się pod drzwi mieszkania mordercy. Już za­
bierano się do -wyłamania drzwi, gdy nagle 
rozległ się strzał.

Zamknięty w pokoju kochanek, który w 
tym dniu pod wpływem zazdrości o pięćdzie­
sięcioletnią kobietę zabił już razem trzy oso­
by, strzelił sobie w skroń.

Tak się tragicznie skończył ten dramat 
serc, w którym bohaterami byli ludzie starsi, 
z tego typu, i wieku, w którym djabeł pali 
w starym piecu.

olbrzymie ich gromady niszczą wszelkie zapa­
sy zboża. Budenlcz pisze w „Biednocie", ie 
nie można dotąd znaleść żadnego skutecznego 
środka, któryby położył kres tej strasznej pla­
dze. Myszy grożą całkowitem wyniszczeniem 
resztkom zboża, jakie pozostały jeszcze w do 
rzecz u Donn. Skutkiem tego. wzrósł niebywale 
popyt na koty; za jednego kota płaci się obe 
cnie w okolicach naddońskich pięćdziesiąt mi-
1 jonów rubli

Na 100 mieszkańców przeciętnie: 
umie czytać i pisać, wypada analfabetów, 

"WieilkiopoteKa i Pomoaae 98 
Śląsk Cieszyński 95
Małopolska 60
Była Kongresówka 48
Kresy wschodnie 39

Najlepiej nod względem oświatowym 
przedstawia, się więc Wielkopolska i PomMBfe

2 
5 i

40 1
52
611

Analfabetyzm za granicą i w Polsce.
Potworne cyfry.

Połowa mieszkańców Polski, to analfabedf

Pod względom oświaty kraj masa zmjdłuje 
się wśród państw europejskich na szarym koń­
cu. Podczas gdy liczba analfabetów nie prze­
kracza w Szwajcarji 0,3 procent, w Niemczech 
0,4 piroc., w. Szwecji 8 proc., w Danji 2 proc. 
i w Anglji 1,4 proc. — liczba ta w Polsce dosię­
ga 50 procent, czyli, ie mamy w Ojczyźnie na­
szej około 13,500,000 ludzi nie umiejących 
1 pisać 1 czytać. Ciekawe w tej sprawie dane 
śrtntystyczne przytacza „Oświata Pozaszkolna," 
(zeszyt 1-2 r. 1922), a mianowicie:

Na 100 mieszkańców przeciętnie: 
umie czytać i pasać, wypada analfabetów.

Niemcy 
Francja 
Włochy 
Polska 
Węgry
Roąja Europ. 
Rwmiufnja

100
97
68

50
55
39
12

3
82
50
45
61
88

W  posaacegółnych dzielnicach Rzeezypoe- 
jwlitąJj

M I G A W K I .

„TUTA**— *ara«.
—  Co ten pies tak graebie?
Pan Jacenty z zaciekawieidwii przypatry*

wał się swojemu kundlowi, który łapami roa- 
paczliwio rozgrzebywał ziemię ogrodową i 
azyl niespokojnie.

—  Coś w tera jest.
Chwycił łopatę, jął odrzucać ziemię i wreMb 

óie natrafił na coś twardego. A może to skaiK 
jaki? Jeszcze kto podpatrzył Więc zaniechał 
pracy i w nocy dopiero wyszedł z łopatą do 
ogrodu i kopał dalej. Po długiem grzebaniu 
wydobył kawał drzewa z ledwo czytelnym na* 
pisem „Tuta" i parę czerepów. Po dalszej go* 
dżinie pracy zmęczony wrócił do dumo.

Nazajutrz wykopaliska te oglądało dwóch 
archeologów. Zadumali się nad tern.

—• Ha! wiom! Tuta.*, Tuta... Tutankahar 
mon! Panie Jacenty, grób Tutankhamona! 
Ależ to trzeba kopać dalej, przekopać ogzdd 
cały, głęboko, na kflkanaśicie metrów!

Panu Jacentemu zabłysły oczy.
1—  Ale koszta, koszta! Skąd na to wziąć?
—  Na to muszą się znaleźć pieniądze! 

dla kraju! Dla. świata, dla historji, kultury.
Trzeba pożyczyć. Lecz pan Moritz Geldmaj- 

cher zawyrokował:
—  Ja na to pyniądze nie pożyczy. Co ca 

egypskie króle? Jakie gwarancje? Stara mu« 
mie... zresztą tylko jedna mumie.,, niech pa­
nowie przyjdże do mnie z wagonem mumie tą 
pogadamy.

Posmutnielu
—  Niema na to innej rady: rząd. Rząd musi 

się zająć, to jest jego obowiązkiem.
Przez krewną pani Jacemowej udało aię 

tę sprawę poruszyć w stolicy. Zjechała korni-* 
sj». Przy dalszem, pobieźnem kopaniu wydo-< 
byto nowy kawał deski z napisem „ara" i no* 
we czerepy i kawał sukna nieokreślonej barwy*

—  Tuta... ara.. Tuta.:, ara:;. Tutankha- 
mon— faraon... tak, tok niewątpliwie..: laka  
sława nas czeka—

—  Skądże jego grób do Polski?
—  To nie, wykluczone. Po pierwsze: bar­

dzo możliwe, że władza Egipcjan sięgała wte­
dy, aż do nas, po drugie: faraonowie mieli po 
kilka, a nawet kilkanaście grobów i przeć ra­
busiami wywożono zwłoki jak najdalej.

—  A dlaczego napisy polskie? Według mo* 
icb informacji, Egipcjanie byli narodem mało 
wykształconym i prawdopodobnie nie umieli 
po polsku.

—  To niczego nie dowodzi. Musimy to do­
piero wyświetlić. To mogą być napisy polski* 
później umieszczane w przedsionku grobowe*.

Po raporcie komisji wyasygnował rząd 1Q 
miljonów na prace ziemne. Postanowiono prze* 
kopać cały ogród, a sprawę przydzielono do 
ministerstwa spraw wewnętrznych, jako nale­
żącą do wnętrza ziemi. Zjeżdżały jedna komi­
sja za drugą i w ogrodzie pana Jacentego ruch’ 
był odtąd niebywały. Jeno sąsiad jego scepty­
cznie się na to zapatrywał: ____

—  Powarjowali, czy co? Tfu! Egipskie za­
palenie! Jeszcze gotowi u mnie kopać, a  jak’ 
mi Bóg miły, że nie dam, nie pozwolęl

Prace postępowały raźno naprzód, wydo­
bywano różne czerepy i coraz dalsze części, 
jakby tego samego napisu: „ca"-. „ni"... 
rtni“ ^  „ol“ . Po długiej uciążliwej pracy filo­
logów udało się wreszcie skompletowany na­
pis odcyfrować.

„Tułaj pod korą nie wolno tego miejao* 
zanieczyszczać".

Komisja stanęła preed zagadką.
Dla prowadzenia robót rząd wyasygnował 

dalszych 10 miljonów. Ali.
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Z sali sadowej.
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Szef defensywy krakowskiej przed 
akcjami. — Węgierski komunista w

(s.) Przed tetejńzyju Sydonu wojskowym, ] 
toczy się sensacyjny proces, o nadużycie w II j 
wydziale sztabu byłego D. O. G. w Kmitowie j  

m L r. defensywie. Na ławie oskarżonych. za-1 
diedii kapć. artyL Kosturkiewjcz Stefan, por. 
pieeh. Żnniak Józef, i podchor. Anichofer, os­
karżeni o jmsywłaszczeuie 68.587 kor. czeskicL.

Jak wykonało śledztwo, por. Żiumiialk szef 
defensywy, zaurat w gnuduki 1920 z kasy de­
pozytowej 6SJb&i koron czeskich, które zo­
stały złożone tyt kaucji praez niejakiego Mar- 
jana Stoffę, poddanego csedlio-słowackiegó, po­
de jns&ueigto o szpiegostwo. Pieniądze rud. rai 

. oskarżany z paeaątfeu z zamiarem zwrócenia 
tyehża, później jednak z powodu spadku marki 
polskiej nie mógł uzyskać tak wysokiej 
sumy. Zabranymi pieniądzmi podzielił się 
Ztmiak, Kostnrkiewiez i Anichofer i zakupili 
Kolka. akcji spodziewając się zarobić gru&o na 
tym interesie.

Tymozasom spadła mairiLa,, spadł kura akcji, 
i niezręczni sępeksuanw zupełnie stracili moż

sądem. — O ficerow ie spekulujący 
Dąbiu. —  Kto smaruje, ten judzie.

ność zwrócenia zabranej kwoty. Na domiar 
złego -w! tym czasie umarł właściciel depozytu 
Staffa., odnośne władze zaczęły szukać owego 
depozytu i-„giełdziareew dostali się za knatkL

Równocześnie piokuratorja oskabża por. 
Żuniaka, że w lutym 1921 r. nadużywając swej 
władzy zwolnił z obozu koncentracyjnego 
w Dąbiu, wybitnego komunistę węgierskiego, 
niejakiego Bukczyna i wziął za swoją grzecz­
ność 30.000 marek, następnie, że Herminie 
Burghauser wystawił dokument podróży z Kra­
kowa do Lwowa i z powrotem na koszt II wy­
działu Sztabu D. 0. IC. Kraków, zabezpieezn- 
jąc w ten sposób od ewentualnej onięki policji.

Rozprawa jest tom ciekawszą, że oskarżeni 
którzy dotychczas utrzymywali jednolity front 
w zeznaniach, obecnie nawzajem się „wsypują" 
i zeznawajniami swojemi rzucają ponure światło 
na stosunki panujące w defenzywie.

Rozprawę odroczono do jutra. Przewodni­
czył, pułk Harasimowicz, oskarżał prok. major 
Dr. Cięcłk.

W poniedziałek 12 bm. 
odbyła się naprawa w sądzie okręgowym kar­
nym w Krakowie przeciw Edmundowi Karasiowi 
b, oficjałowi sądowemu w Krakowie. Karasia o- 
skarżyła Prokuratora o to, że wzięty do niewoli 
bolszewickiej w r. 1918 piastował wybitne stano­
wisko w rządzie sowieckim i był komisarzem bol­
szewickim, któremu powieraaue były sprawy re­
patriacyjne. Jako komisarz bolszewicki wystę­
pował przecie oficerom polskim, będącym pod 
ówozas w służbie austrjackiej. Nadto misi Karaś 
agitować na zgromadzeniach przeciw władzom 
polskim oraz zachęcać do wojny z Polską.

Oskarżony Karaś w śledztwie bronił się tem, 
Ze jako komisarz bolszewicki nie agitował ani 
me przemawiał przeciw ptufctwu polskiemu, jedy­
nie, wykonując zarządzenia swych władz odczy­
tywał rozkazy nadsyłane z centralnego rządu. Nie 
przyznaje się do togo jakoby prześladował ofi­
cerów polskich, twierdzi natomiast, że występo­
wał zawsze w ich obronie. Przesłucham świad­
kowie nie zeznawali ztjyt obciążająco dla oskar-

żonego, padając, że jakkolwiek działalność Kara­
sia była dość często poprawną, brał jednak czę­
sto udział na wiecach antypolskich.

Po przesłuchaniu świadków odroczono rozpra­
wę do dnia dzisiejszego.
1 W drugim dniu rozprawy przesłuchano znowu 
cały szereg świadków, ktorycb zeznania były ob­
ciążające dla obwinionego. Między innenfi prze­
słuchany świadek Ukleja, były delegat Komitetu 
narodowego polskiego na Syberii obecnie nauczy­
ciel w Przemyślu, widział się z Karasiem w chwili 
odbierania przoz tego ostatniego, imieniem bol­
szewików Domu polskiego. — Świadek Zając ze­
znał, że oskarżony werbował lucbza do związku 
komunistycznego i widział Karasia przemawia­
jącego na wiecu przeciw Państwu polskiemu. Nar 
stępne zeznania świadków były mniej obciąża­
jące.

Wyrok spodziewany jest jutro. Trybunałowi 
przewodniczy s. s. o. Pawlik, wotują s. s. o. Kraus 
i Fedorowicz, oskarża pro’ . Sozański

Cyrk „OLYMPIA** w Krakow i*.
Dziś w« środą o 8 wieczór WIELKIE PRZED­
STAWIENIE: Sion  ko los — Konie karły , 
Tresura psów — Klowni —  i 10 innych cie­

kawych atrakcji.
Od 16. b. id. zupełnie nowy program.
Bitetj wcześniej i już na now y  p ro g ram  I 

nabyć można w Rynku gŁ 30. 567 |

KRONIKA.
TEATR IM. JULJUSZA'SŁOWACKIEGO, 
środa; o 8-ej pop. „Zbójcy".

wiecŁ: „Popas Króla Jegomość?*. 
Czwartek: „Sławna artysuu''
Piątek: „Sławna artystka".

. Sobota: „Janosik**.
TEATR „BAGATELA".

Środa: „Szyidkretowy grxebiań” .
. Cfcwaitek: „Żongler**.

W sobotę popołudniu: „Gobelin**.
Niedziela popoł.: „Sublokatorka (ceny zniż.}.

wieczór: „Szyldkretowy grzebień". 
Ponidziałek: „Kobieta, która mści swe krzyw­

dy vPremjeia).

Do ryciny tytułowej.
W wielkich miastach Zachodu zastanawiam:* 

pię nieraz nad tem, w jaki sposób rozwiązać 
problem nocnej służby posterunkowego ozuwa- 
jjącego nad wieozoamym i nocnym mchem ułic®- 
pym na skrzyżowaniach większych -ulic, Ho- 
^andja rozwiązała problem ten ostatnio w nastę­
pujący sposób: Postoeunkiawy nhapaw n« crawa

ręko specjalną rękawiczkę zaiopatraoną w kil­
k i  małych lamjpefe eLek-taycznych oraz świecą­
ce przewody. W  skórzanych torebkach umoco- 
tżańyich przy pasie nosi posterunkowy 2 baterje 
elektryczne dotanczające pcądu do elefotrycEiiej 
ręka/wieaki. Ahy zaświecić lampki wystarczy 
postorornlkoweiniiu przytknąć do siebie 2 polce 
„kwiecącej" ręki zaopattaone w 2 kontakty, 
a wówczas ręka świeci Bdaleha widoczna d8a 
przejeedżających powozów i automobili.

Nasza rycina praedstawia urządzenie elek­
tryczne „świecącej" ręśkj ora-z chwilę, kiedy 
pcsteramfecfwy podniosa^iem świecącej ręki 
wstraymuje na chwilę ruch 'kołowy, na jttlicy.

SPRAWA POSTÓW. Z Kurp biskupiej 
otrzymujemy następujące uwagi:

Celem usunięcia wszelkich wątpliwości co 
do zachowania postu w roku bieżącym, oznaj­
mia się Wiernym, że w roku obecnym post 
normują przepisy prawa kanonicznego, które 
rozróżniają trojakiego rodzaju posty:

1) Abstynencja, tj. wstrzymanie się oS po­
karmów mięsnych, która obowiązuje we wszy­
stkie piątki całego roku;

2) post ścisły, polegający na braniu posił­
ku do sytości tylko raz dziennie oraz lekkiego 
posiłku rano i wieczór obowiązuje we wszyst­
kie dni Wielkiego Postu;

3) abstynencja z postem ścisłym, która po­
lega na watrzymajniu sie od pokarmów mięsnych 
i zachowaniu ilości posiłku, jak pod 2, winna 
być zachowana w środę popielcową, w piątki 
i soboty Wielkiego Postu, w środy, piątki 5 
sobóty suchedniowe, we wigilje Zielonych 
Świąt, Wniebowzięcia Najśw. Marji P., Wazyst 
kich świętych i Bożęco Narodzeni*. Niedzielo

•Sir: 0

i święta znoszą post. W Wielką Sobotę post 
obowiązuje tylko do południa. Dyspenzy od 
zachowania powyższego postu maga. udzielać: 
Księża Proboszczowie, Ekspozyci i Ad-hu- 
stratorzy parafij w poszczególnych wypadkach 
dla swych parafjah, Katecheci dla młodzieży 
szkolnej, członków grona nauczycielskiego i 
ich rodzin. k

Osoby świeckie, które stołują sic w restau­
racjach Jub z nich pobierają, potrawy, oraz 
podróżni w restauracjach kolejowych mogą 
używać potraw mięsnych we wszystkie dni 
postu z wyjątkiem Wielkiego Piątku.

JAK MAGISTRAT POPIERA BUDOWĘ DO­
MÓW. W Podgórzu przy uL. Lwowskiej 9 znajdu­
je się stary dom parterowy zbudoy/any z kamie­
nia o zrujnowanym dachu, przegniłych wiąza­
niach i suficie. Właściciel tego domu p. L. M. 
chciał podjąć się przebudowy domu tego na 3- 
pjętiową kamienicę, dał więc lokatorom zamiesz­
kującym tę ruderę częściowo pomieszczenie 
w specjalnie dla nich zbudowanych mieszkaniach 
w podwórzu, nnym zaś ofiarował odszkodowanie 
pieniężne. Ponieważ nie wszyscy lokatorzy za­
dowoleni byli z takiego stanu rzeczy, interwenio­
wali w magistracie, a ten delegował na zbadanie 
3 komisje. Pierwsza orzekła, że sklepienie pod­
stemplować należy belkami, ponieważ groza za­
waleniem; druga, że dom należy natychmiast zbu­
rzyć ze względu na niebezpieczeństwo ludzkie; 
trzecia wreszcie oświadczyła, że można w domu, 
jeszcze przez lulka miesięcy mieszkać- Tak więc 
ostatecznie p. L. M. kamienicy postawić nie mo­
że, dom grozi każdej chwili katastrofą — a ma­
gistrat w dalszym ciągu „zachęca*- .obywateli do 
budowy domów mieszkalnych.

NOWE CENY NA MIĘSO WIEPRZOWE, 
TŁUSZCZE i WĘDLINY. Województwo 
krakowskie zatwierdziło następujące ceny 
maksymalna, uchwalone przez miejską Kom. 
syę eeemdkową: 1 kg. wieprzowiny 6600 mk.,
kotletów wieprzowych 7000 mk,, szynki goto­
wanej 8900 mk., krajanej na części 10.700 mk.. 
polędwicy pieczonej 11.800 uik.. karczku goto­
wanego wędzonego 10.700 mk, kii ,7.ku zwija 
nego gotowanego 10.500 mk., kiełbasy surowej 
6400 mk., siekanej 7000 mk., wieprzowej (t. zw. 
wiejskiej) 9800 mk., krajanej 8100 mk.. polę­
dwicowej 10.700 mk., wędzonki sruowej 8400 
mk., salcesonu zwykłego 4600 mk., salcesonu 
z głowizny 3600 mk., kiszki pasztetowej 5400 
mk., kiszek w trzech gatunkach 2500 mk.. ka­
banosów 10.200 mk., kiełbasek wiedeńskich 
8800 mit., mieszaniny 8900 mik, słoniny białej 
i biiu 9600 mk„ stonłny piipryikowan«/j i wędza- 
nej 10.200 mk., smaku 11.300 mm, sadła 11.000 
marek. ł

SKROPLENIE POWIETRZA. Staraniem Kół­
ka Chemików Un. Jag. odbędą się dwa odczyty 
popularno-naukowe, które wygłosi proi. Dr. Ta­
deusz Estreicher pt.r „Skroplenie powietrza z li 
cznemi doświadczeniami w dniach 17 i 24 bm. o g. 
6 wieczorem w sali Instytutu Chemicznego ('Ja­
giellońska 22).

GÓRNICY POLSCY Do FRANCJI Biura 
przyjęć dla górników wyjeżdżających na pracę 
do Francji znajdują się od kilku diu w Mysłowi­
cach. Równocześnie została otwarta sta. da zbor­
na dla wszystkich wyjeżdżających ci o Francji 
transportami zorganizowanemi przez Misjo francu­
ską (delegacja komitetu kopalń francuskich). Jest 
to druga stacja zborna dla wyjeżdżających z po­
łudniowej części Polski, pierwsza znajduje się od 
poitora roku w Poznaniu. W nowoodnowionych 
barakach, dawniej Arbeiterccntiale, w 3.>siowi- 
cach zostały urządzone hygjeniczne salo'nocle­
gowo z łóżkami, kąpiele, kuchnie itp. dla robo 
tników, którzy będą 1 do 2 Oni czekać na zała­
twienie wszelkich formalności : wiązanych z wy­
jazdem za gramcę. Osobne pociągi pospieszne 
przewozić będą robotników wprost z Mysłowic do 
Francji — Pierwszy transport, z powodu obecnej 
sytuacji w Niemczech, odejdzie około 17. bm. 
przez Gdańsk okrętem do Francji

Za spokój Uaszy i. f .

Eligjusza Niewiadomskiego
odoędzie się w  czwartak dnia 15-go lutego b. r. 

«  godzinie :i-tej rano
NahołaAsłwo

i w ateawl ssralw*
wftuiTnł̂ iTrriwi gyggwąaw
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Pijacy chłop spowodował śmierć
W  Sokolnikach obok Lwowa, zdarzył sic 

wypadek, który okropnością swą mrozi wprost 
Krów w żyłach. Potwornym sprawcą zbrodni 
jest tamtejszy chłop Piotr Kowalczyk, który 
namordował w bestjalski sposób, będąc w sta­
nie pijanym, dwoje własnych nieletnich dzieci, 
H pośrednio sfal się sprawcą śmierci żony.

Morderca wybrał się onegbtj do miasta, by 
Sprzedać konie, a po dokonanej sprzedaży 
wstąpił do jednego t szynków, gdzie przepił 
c*ęść pieniędzy, poozem wrócił do domu.

£ ona jego była w baśnie zajęta kąpaniem 
kllkunastomiesi ęcznego dziecka w balii. Ko­
walczyk, pijany, wazo/ął z nią awantifrę, 
W czasie której banknoty, jakie miał ze sprze­
daży koni rzucił na ziem. a porwał za siekierę 
Chcąc rzucił się z nią na żonę. Ta przerażona, 
wybiegła z chaty i nczęra wz>watl ratunku, 
a pijanie* wybiegł w ślad za nią.

Tymcząaoia pozostawione w balii dziecko

swej żony oraz dwojga dzieci.
utonęło we wodzie.

Drugie dziecko, kilkuletni chłopak, ujrzało 
leżące na ziemi banknoty i poczęło się niemi 
bawić; przyezom je podarło w strzępy.

W  tyra momencie Kowalczyk, nio mogąc 
dogonić swej żony, p-wrócił* a ujr,nw3zy co 
się stało z pieniądzmi, w wściekłości przysko­
czył do dziecka z siekierą, zadał mu kilka cio­
sów, odcinając mu przytem obie nogi od re­
szty ciała, tak, że chłopak na miejscu wyziOu^I 
ducha.

Matka, powróciwszy do izby, ujrzała dzieci 
swe martwe, —  j^omo utopione, a drucie zma­
sakrowane ciosami siekiery. Okropny ten wi­
dok podziału! na nią tak piorunująco, że padła 
martwa na ziemię, rażona apopleksją.

Mordercę, który naprawdę zasłużył sobie 
na miano beetji w ludzkiem ciele, policja are­
sztowała już i obstawiła do wieziema 
karnego wo Lwowie.

Co s3q dzieje w kraju.
Zakopanie.

v'. MIĘDZYNARODOWE Za w G-u Y 
NARCIARSKIE.

Drugie Międzynarodowe Zawody Narciar- 
jSkie, które odbyć się mają w Zakopanem w 
dnisich IC, l7, I 18 lutego b. r. zapowiadają się 
świetn e dzięki intensywnej pracv organ-za to­
rów. Nad stroną reprozontacyjną ozuwać bę­
dzie uproszony przez lóifcki Związek Narciar­
ski Komitet Honotrowy z p, prozasem rady mi­
nia trów gen. Sukorskbu na czole. Stronę organi- 
eacyjną, mk jak 1 roku poprzedniego powierzo­
no Sekcji Narciarskiej Polskiego Towarzy­
stwa Tatrzańskiego. Zaefużona ta Lnaiy Łucja 
przy wybitnym współudziale Tymczasowej Ko­
misji Uzdrowiskowej i Z wierzch'loóoi Gminnej 
powołała komitet Organizacyjny jako organ 
wykonawczy. W  skład prezydju,m Komitetu 
wszedł jako przowodniroąoy Dr. Józef Diehl, 
jako zastępcy Dr. Gustaw Nowotny, Stanisław 
Roj, i kpt. Władysław Ż:ętk’eHcz. jako scli re 
‘tara k p i .Wacław Denhoff Czamoćki i jako 
skarbnik Tomasz Zan.

W  nwoście rozplakatowano odezwy, podpi­
sane pracz Polrid Związek Nanc-iaimki, Zwio- 
raehonść Gminną i Tym«zaoową Komisję Uz­

drowiskową, wzywające ludnożć Zalkoprinftgo 
do zgłaszaftia kwator dla ttotestników zawixlów 
> ozdobjpnja flagami doanow w dniach zawo­
dów.

Spodziewany jjeet oltaymL zjazd poftd 
z Polski i zagranicy. Zaznaczyć naJeży, że od 
szeregu dni mamy u nas iście „zakopiańską** 
przecudną pogodę zimową, która niewątpliwie 
przyczyni się do Uświetnienia zawodów.

Dnia 18-go b. m. równocześnie z międzyrfa* 
rojowymi odbędą się równ ca zawody narciar­
skie o mistrzostwo wojska, po!»kiego. Orgaui 
zaoję tych zawodów po wie .zono Polskiemu 
Związkowi Narciarskiemu.

PUPILE PANA STAROSTY.
;,Gazeta Zakopiańska** w oetofmim swym 

(48) numerze podaje następującą notatkę, 
ohjiirakteryTJującą dosadnie srosunki, panujące 
u nas w dziedzin'© admiinYtracyjnej:

„Dzięki kosce pana starościńskiej o. Woj­
ciech Gncjek używa stolo kuźni, której n?Or 
dopus/ozałmjsć orzekło prawomocnie Wojo- 
wództwo Krak owaki o.

P. S ili prowadtzi oddawna hotel bez kon­
cesji, kpiąc głośno z doniesień o lichwę, 

a p. Franciszek Trzaska sprzedaje wódkę 
w niedzielę jako (W TO kawę nawet... funik-

ojonarjuLseom Policji Państwowej, na tyfcieff 
zaś cichych swego hałaśliwego (jazz-band) od 
przodu przedsiębiorstw* utrzymuje taki niepo­
rządek, że aj było tego za dużo naszemu po- 
błażliwomu lekarzowi k(Tmatycznomi_ który po 
patrzył na to, rzekł: „Nio inaczej...** —  i zrobił 
ioszscze jedno booskutocz.no dołuesionie.
Vtvat prate1’ Łar, niech żyją pupl-e. pereat. Zad 
kopano**. ^

SPÓŁDZIELNIA OSIEDLI D1.A fjRZĘ UNI­
KÓW PAŃSTWOWYCH, A ZARZĄD DÓBR 

ZAMOJSKIEGO.
Kwostiją najł(ardziej jdokącą w Zakopanem 

są domy mieszkalne dla państwowych praco* 
wu?ków, Pouiewuż każdy właściciel donm* 
ioipo.-ządrijąćy kilku walnymi pokojami u* 
rzą lzs intratny siebie pensjonat, wt>!>cd 
tego żaden pracownik państwowy, który pr/o- 
niossę się do Zakopanego, uie może absoiti m io 
zfaleść odpowiedniego mieszkania; właśc omłe 
domów me cJicą n&w«t mem»wiać z takim lo­
katorom, który kamforza wynająć uiicszk-mia 
na rms niższy. Zrozumiałą to rzeczą,
jeżeli uwzględni mę dewaluację marki pol- 
skioj, ale dlaczego ma na tem ciarpied 
państwa)wy pnuowr <k Zakopane bez urzędów* 
i r.zl oł obojść się me może. a jednak doprowa* 
dza fflę owych biednych .parjaaó-r*- do rożna- 
ozy. Bezdomni pracownicy pańtwowi f  nau­
czyciele tworzą kooperatywę colon, budowy 
jomów mieszkalnych, jWri^li s?e w grudniu d"o 
hr. Zamojskiego, włooddela dóbr Zakopani 
Kuźnice s prośbą, o odstąpienie odpowiednich* 
gwintów pod budowę. Stanowisko hr. Zamoj- 
skugo woboc zamierzonej akcj^ było życzliwą 
jodęa,kże nie w myśl życzeń w.^^^Lci, prae<>, 
wtników. ITr. Zamojski wuez swft<T0 połnomoc- 
nłka Dra WiOw.yńskipgo oświodozył gotowość 
ulżenia doli urzędnicze! i zaproiK-nował spół­
dzielni odstąpienie dastotoczi e j ilô c-i jiarccl 
budpwlaych jednakże me na wio^zysrą w i.-i &- 
ność, leci n» wa"unka<eł, 50-letniej daierż-iwy 
za. minimaliią opłatą roczną.

Wobec tolkich warunków etowarzyszenie 
urzodn.ioze znowu jest pod znakiem zapybmiiw 
Jak dbigo n’e wziporziM^za odpowiednńi grun­
tem. nie może przystąpić do ónW,ej akcjL 
Więcej jak wątpliwą jest rzeczą, czy koopontr- 
w% wpi>,^ 50-ictniej (kzieriiiwy psreol bud ow i si­
nych może liczA*ć na subwencje r/-idowa 
lub na finanjKrwanie pra«z łłaniki. Afłolu î mj 
więc do uczucia oby watel.<kicgo hr. Zamoj kie­
go i zncioiej Jogo doł nooi i mamy nindz-icjc. żo 
złagodź ow«, warunki, w tym kierunku, by 
sjłółdzii Jnia mogła się oprzeć na iea'jiveb nod- 
Ŝ nwaHh 1 pchnąć no d.alisze tory cnła nkcie.

- * ■ I*- .\ - ** ' N ♦>.. , *̂ 5 •
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<Pow»e&i)
W nowem otoczeniu. —  Czarna Abi" 
gaił. —  Tęsknota Jany. —  W i»ra  
jej w  nieznaną moc, która urato­

wała Sylwestra.
Janio nio przyszło nawet na myśl, że tam 

mogłaby się czuć jeszcze bardziej saniotną, 
niż w Tromtonie. 8ugesłjrvynv wpływ doktora 
tłumił wszelkie jej wątpliwości.

Statek podążał za zacłiodzącem słońcem, 
aż sani począł zapadać, gdy na gorejącym 
niebie zachodu fKija-nnł się łańcuch skalistych 
gór od Denveru do Cłićycnne. Wylądował na 
obszemein polu pokrytc-m trawą. Doktor 01 ;S- 
‘̂.n miał rzecztnviScio rację. Tutaj oddychało 

się innero powietrzem, niż w Tren tonie, gilzie 
olbrzymie fabryki, mimo pos*epu i rozmaitych 
Tepszeń, wyrzucały w powietrze dużo dymu 
i kinu.

Jana pełną piersią wdy chi wała dolikamy 
posiew świeżego powietrza, przepebuonogo
j\ iticą.

Samolot wylądował tuż obok formy. W  dro­
dze do domu spotkali starą murzynkę, która 
wysda im naprzeciw. Była tak odstrasza­
jąco brzydka, jak  brzydką może być tylko 
stara murzynka. Przj witała się z uniżoną 
poufałością, świadczącą o jej długoletniej 
służbie.

—  Dzień dobry, mizter doktor. Stara Abi- 
gnil wsz>*stko przygotowała. Obiad gotowy, 
pokoje w l>orządku.-

Wyszczerzyła zęby l zaśmiała się tak sze­
roko, że ustz jej prawne uszu dotykały, przy- 
czem starała się doktora pocałować w rękę.

Doktor Glossin odsunął ją.
—■ Dobrze, Aligaik Nie spodziewłem się 

cziego innego. Moja siositreenica, mis Harto, 
pozostanie przoz pewien c ł is  na fermie. Bę- 
dziłs® jej oddawała usługi tak samo, jak 
i mnie i postarasz się o to, by czuła się tu, 
jak we własnym domu,

W  cza ję  tych słów sitara przypatrywała 
się jej nadawczo. Wynik jej badań musi.-d ją 
zapownę zadowolić, skoro zł di żyła się do 
Jany, ihcąc ją również pocałować w: rękę.

—  Daj jiokńj, AbigaH!
Doktor Glossin powiedział to z dziwnie 

ostrą intonacią. Stara cofnęła się ? odrrowa- 
dzila doktora i jogo towarzyszkę do podwói-za 
fermy, pczem zim kła.

I*o cjężkich przejściach odtatnich dni uczula 
się Jana prawie lekką i swobodną. Był to 
może sugestywny wpływ doktora, dub może 
zmiana otoczenia tak dodatnio na nią oddzia­
łała. Poczynała znowu z nadzieją patrzeć wprzy 
S7.łizść, Dawniej już brała ixh1 uwagę, ż© matki 
jej rychło nie stanie. Teraz stało .się to i sta­
rcia się pogodzić ze swym losem.

Pod ramię z Glospinom wstąpiła w awój 
nowy dom. Doktor odprowadził ją do pokoju 
nrzyjęć, poetom skinąwszy na atarą Abigru], 
kazał joj wskazać pokoje Jany. Mały boy, 
mieszaniec, znosił tam właśnie kuf.y ze sa­
molotu,, bieliznę. suknie, wszystkie przedmioty 
codziennego użytku. .Tina spoczęła na krze­
śle u Z3  okniu. woŁtizo^a w kż&iobtuz. erw

snący w wieczornym mroku. Myśli jej pobie 
gly 7 a Sylwwtrean.

_ Wiadomość ze Sing-Sing dotarła oczywi­
ście również pod tkićh spokojnego doinku 
w Trenitonie i nicamiemie przeraziła ol io ko­
biety. Czjdały, coprawda, że uratował się, aió 
am fakt, io  miał się dopuścić zlrady stajiu, 

że według wszelkich formalności został skar 
zany u& śmierć, podziała! dnizgoc.ico. Jan* 
na równi z matką straoPa zupełnie gło.Mj, 
aż dopiero aury przyjaciół ich ojca dodał uu 
nieco otuchy.

—  Trofeczyde się o Txigg Sar’a?... To 
zupełnie zbędno... Do stu piorunów! To do­
piero musiało ooś wejść w drogę i pomioezaĆ 
s?.yki tym donosicielom i hipokryioml Nie 
mam wprawdzie pojęcia, co to mogło zajść, 
ale w każdym razie o ftogg Sar'a obawiać bię 
nio potrzeba. Sądzę, żo mógłby teraz zupeł­
nie spokojnio przechadzać się po Nowymi 
Jorku, a wrogowie jego przy nowym ataku 
jeszczo bardziejly się zblamowali.

Słowa te pdziałały na Janę usiokajająco. 
Zdumiało ją to dziwaczne zdarzetuo. Jnkaś 
nieznana potężna siła przyszła z pomocą Kyl- 
wontrowi i w ostatniej chwili wyrwała go 
z niebezpieczeństw!*. Od tego czasu miała na­
dzieję na jego powrót, miała niemal pewność, 
że tajpioc, która go za pierwszym razom 
uchroniła, zdoła zniweczyć wszciluo ildsza 
zamachy na niego.

Gadatliwa Abigafl wyrwała ją z zadumy 
Jaką suknię pragnie lady ubr»ić? Czy nie cJiće 
się ustroić uo obiadu? Fan doktor lubi strojne 
damy przy ©biedzie. Mfcgjby jej nawet—

(Cłag dalsąr nsalnou
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Jarosław.
Zdaje się, i e  poprzednia korespondencja

0 gjcy^niarco m iernej częścią^ odu‘osła sku­
tek: po ulicach widać bowiem robotników 
z gazowni majstrujących kolo latarń i krążą 
nawet pogłoski, że niektóre ulice mają być 
oś w o: Jana. Rzecz njtturałna, ie  cł.o<ki. tu 
tył.-.o o te upośledzone przoz kupców ulice, 
M ’ «e nionuj głeiopów, bo inne czerpią swe 
światło z wystaw sklepowych j dlatego w cza- 
B;e szabasuj pryncypulna ulica w śródmieściu 
tonio w eie''m ościach, Służy to zarazom jako in­
formacja dla obcych, w ozyjom ręku skupia 
c;e cały piawio handel Jarosławia i do kogo 
naicży olbrzymia większość nieruchomości 
W mieście.

Ni os te ty zamiast j«omrawy pod tym wzgflę- 
3om. dzieje się coraz goizej, a ostatnio zaszły 
wyp-idak spi-zedawczykowstwa jest gTOżnem 
memento na przyszłość. Dotychczas przynaj­
mniej wszystkie S apeki znajdowały się w rę- 
ikach katolików, obecnie jodina z niob i to naj­
starsza, przeszła w ręce obce. Fsiikt ton josit tom 
boleśniejszy i tom więcej oburza, ż© apteka ta 
!Wjłaz z realnością 2 piąórową, w samym rynku 
pob.w.oiłt przez 8 pokolenie Utrzymywała się 
W tej kam ej rodzimą i dopiero teraz została 
sprzedana, mimo, że właściciel Dr. Ilenryfe Jtohm 
p0.Ic7.Rs wojny zdołał w zupełności podrepero­
wać cml e finanse swej rodziny. W ten sposób 
wy.La to polskiemu stenowi posiadania ostat­
nia nJemaJ placówkę w samem centrum miasta
1 jakby dla iron ja tytuł ,,dostawcy dwóm Jego 
Swiarohliwości Papieża** wraz z emblematami 
papieskimi ozdajpiać będzie aptekę aiejfolską 
curosuTn moaliwg chyba tylko w polakiem 
łniośeis!

Tego rodzaju f.Jkty nie psują jakoś humoru 
Oby watę lorn Jarosławia pici obojga, karnawał 
wre w całej polni i nieeraa tygodnia, aby przynaj 
mniej jeden bal się nie odbył. Najczęstsze 
i najihuczn wiszę za Iowy odbywają się w Kasy­
nie wojskowe^, gdzie bawią się swoi ze swoje- 
mi. bo ..cywilom** akutoetmie obrzydzono wstęp 
do Kasyna. i

W  tej Tozlbawlomej aianwsfiorze ogółu raz 
tylko odezwuł się ton poważnej troki o losy 
państwa; byto to na zgromadzeniu poutycznem 
w Sokole, na ktorom poseł okręgowy p» Chła­
powski prze<lsta wił obecne smutno położenie 
pańaiwa i niewesołe horoskopy na przyszłość! 
Omawiając politykę p©jedywck.ych stronnidtw 
rm. ay.-p gię sznuowny poseł na niekulturalne o- 
Łrzyki, socjalistów, które jodnak aobiału oby- 
iwatoie wnet uciszyli.

B ed.ucy! Przy popraddrtjtjh wyborac wie­
li aż 2 posłów swoich, a obecnie nie przepro­
wadzili cni jednego, Btąd zły humor towarzy­
szy, wyładowujący się w sposób odipowiadają- 
cy ic-h kulturze i inteligencji, E.

• „ F ra n c ja *4 n a  p l ą s
Pasażerów i tow ary uratowano.—  Statek skazany na

Ê srą 

W  9

&
Nocy ouegaajsizcj, niŁtno ©oraz groźniej­

szych podmuchów lodowa togo wichru oraz tu 
i ówdzie pojawiającej się jory, wyruszył z War­
szawy w drogę do Płocka należący do „War- 
■łzawskiogo tow. handlu i żeglugi**, wielki 
i wykwintnie urządzony statek poóp. pasażer­
ski ,. Francja**.

W  kilkanaście minut po wyruszeniu, gdy 
sta tok iaietiwi© zdążył przejechać oarę kilo­
metrów, około rełoowizny zdarzyła s'ę przykra, 
katastrofa. Oto z powodu braku znakówj 'wyty­
czających koryto, których to znaków nie mo­
żno. było umieścić ze względu nj. W y .  „Fran- 
cja“  wpadła na płytką mieliznę \ mimo wysił­
ków nie mogła się z niej wydostać.

Trwający spadek wody w Wiśle i płynący 
lód utrudniał j& j»ze  sytuację i udaremniał.

iwszelkie wysiłki załogi, to też. nad ra^em 
cja“ znalazła s'ę na gołym pW.cu.

’ Podróżnych i towary łódkami zdołano pize- 
tr&nspurtow^ć na ląd.

W  chwili obecnej „Francja** stoi dnem na 
obsr/cinej i wy ziającej nad wodą ławicy pląs 
kowej. ,

Zdjęcie statku z ławicy, mimo zastosowa­
nia wszystkich śa\*łków, okazuje się jak do­
tąd drremne..

Jeżeli w dalszym ciągu nie uda się tego do 
konać, to wobec lada dzień spodziewanego za­
marznięcia ‘Wisły’ zostanie on uwięziony wr nad 
wyraz ciężkiej sytuacji, gdyż z chwilą wiosen­
nego ruszania lodów, zostanie on prawdopo­
dobnie zdruzgotany.

WYSTAWA PRZEMYSŁ. W  KATOWI­
CACH zostali dnia 11-togo b. m. zamknięta, 

ZJAZD PRZEMYSŁOWCÓW W KATO­
WICACH. Z okazji zjazdu przemysłowców 
polskich odbyło się w sali posiedzeń rady 
miejskiej uroczysto zebranie przedstawicieli 
przemysłu innych dzielnic Poleci i przemysłu 
śląskiego. Zaproszono około 100 osób. W po­
siedzeniu wzięli udział p. Wico-wojewoda Źu- 
raw-ski, p. Dr. Górnik, pierwszy prezydent 
Katowic i przedstawiciele władz i instytucji. 
Posiedzenie zagaił prezes śląskiej Izby Handlo­
wej p. senator Kowalczyk, wyrażając radość, 
że przemysł innych dzielnic pragnie podać rę­
kę jrrzeimysłowi śląskiemu, przez co przyczyni 
siy do ścisłego ekonomicznego połączenia Ślą­
ska *  Rzpitą, zwracając się zaś do Niemców, 
oświadczył w ich języku, że tylko współpraca 
obu narodowości zapewni Śląskowi dobrobyt, 
W imieniu województwa śląskiego przemawiał 
biż. Wojnar, życząc zj&zdowi pomyślny ;h 
obrad, Na*łteru»ie przemawiał] jeszcze przed­
stawiciel śląskich władz górniczych Dr. Gór­
nik, oraz dyrektor związku gómiczo-lmtnirze- 
go. Następnie wysłuchano szeregu referatów, 
które pętjkóćwmo także w języku niemieckim. 
Referaty te dawały pogląd na rozwój naszego 
przemysłu ł na Jego potrzeby. Po zamknięciu 
posiedzenia urządzono wspólną zabawę w Ho­
telu fkiwor.

TRANSPORT POLSKICH EKSPONATÓW 
NA JARMARK W  LYONIE. Do Katowic 
przybył jedou wagon eksponatów z Warszawy 
przeznaczony na jarmark w Lyonie. Jutro 
przybędą prawdopodobnie dalsze wagony, a

Djabeł zjawił się pod Lublinom.
Do dworu n. IL we Włościanky przybył lonsu, w obcisłym ubiorze i c wygzjczotaopyml

A

iHa CH-vyszceena* pieców kombuarz. Na uoc po­
szedł spać do stodoły . W  tom około północy 
poćkdiu w ijechaJi przód stodołę z wozem ! koń­
mi złiKlzleje i dobrawszy gję do tboz*, zaczęli 
jo zablo-ać w worki 1 wynosić na wół

Tymczasem kominiarz wyiazł wysoko na 
belkę i począł wydawać nieennipwite głosy 
I śv isty. Jodon ze złodziei, mający e3eikteyczną 
laurkę, skierował ją ku górze, skąd dochodzi­
ły gwizdy, gdzie ku najckroęmiojszo-nu przera- 
i«t u wszystkich słodziła czarne poutać, oeano-

zęos mi, z 'dziwaczną mhPłą i sznurami.
Wiejscy złodzieje, którzy może nigdy nie 

widzieli kominiarza, nagie przestraszeni i przy 
łapani na gorącym uczynku, myśleli, że to dja- 
beł i z całych sił rzucili się do ucioczki, woła­
jąc „djabołł**

Zoetawflł w popłochu nawet twój wóz i ko­
nie, po które naturalnie Jul się nie zgłosili. W  
ten spóeób pan IL zamiast być cwB<k»V*t» m, 
sustaż niespodzianie obdcurtm&ny, a zręczny ko­
miniarz otrzyma! hojną ongrwą,
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Pierwsze arcydziele dotychczasowa! z r tu k i filmowej polskiej.
W gliwoyeh rolach: H. W*e'«]«#sta, R b.e eitWUI, A  PlClankl, W. BiagaAckl.
Przepiękne zdjęcia z Tatr, wspaniała wystawa 1 lutytcfja. — NaMwyczajaa

gra artystór.
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Z POLSKI.
we środę wielu uczestników wystawy i prr.ecl 
stawiciełi firm warszawskich i pozi.afstach 
uda się do Lyonu.

Tegoroczne „T?-gi Lyońskie** zostaną 
otY/arte w dniu 5 marca. Zgłoszenia wystaw­
ców są o wiele liczniejsze niż. w roku zeszłym. 
-Na powodzenie targów wpływa w wysokim 
stopniu fakt, że kupcy francuscy, belgijscy t 
włoscy nie mogą w tym roku wziąć udziału 
w jarmarku Lipskim.

KOPALNIE NA G ŚLĄSKU, ZALANE WO­
DĄ —  ROZPOCZYNAJĄ PRACĘ. Stan wody; 
w kopalniach, chociaż nioznacanie jednak ob­
niżył się. Na kopalni Fłdnus w środę na Zimo­
nie południowej rozpoczęto wydobywanie wę­
gla, w czwatek zaś pracowano już na dwie 
zmiany ranną i południową Na kopalni Richter- 
Schaeclite wydobywanie węgla odbywa się, 
nornułlnle. Na ogół dnisee niebezpioozcńatiroł 
naloiv uważać *a z-.żognane.

ZNIESIENIE WAGONU SYPIALNEGO. 
KRAKÓW-GDANSK. Dyiekcja Kolei państTWOM' 
wyoh komunikuje: Z powo oi niedosteM canej 
frekwencji mctl eie *  an>em i6 łutogo b. f j 
kura wagonu sypialnego Krakow-Gdafc& przyj 
pociągach Nr. 1402 / 1405 / 1404 względni w 
Nr. 1402 /1403 /1406 /1401. —  OUtebri o»lfaas4 
z KraJkowa 15 butean z Gdańska 10 lutego b Ki 

POMNIK POLEGŁYCH POV.’STANCÓWl! 
POD MIECHOWEM. Tc* olany prze* Radę 
miasta Miechowa komitet budowy pomnika po 
ległych w błtane miechowskiej 17 lutogo 1863, 
doprowadził dzieło do pomyślnego końca. 
mogile Bohaterów, położonej na miejscowym 
cmentarzu parafjabiym, wzniesiony coj<taI po­
mnik dłuta arL rzeźbiarza p. Błojiickicgo % 
Krakowa. Urocrysts poświęcenie i odsłonięcia 
pomnika odbęrlzie się w niedzielę 18 łulegflb 
b. r. w rzcśMzieeiątą rocu^cę sławnej bitwy 
miechowskiej.

KONGRES SPORTOWY W  WARSIZAWlBL 
Temtn kon^roeu spos towogo w Warszawie ze­
stal definitywnie nazpcucooi-y na dzień 7. I 8. 
kwietnia. W  ciągu dwóch tygodni główne %- 
maty obrad będą naetępn iące: 1). Społocznet
zadanie wk tu polsldego, 2). Opioka rzadki nad 
rorihem sportowym i pomoc gmin, 55, Uregulo­
wanie na drodze uste woduwczoj stneunku pań­
stw* do sportu. Komisje soetaiy utworzono na>- 
stępujące? t). pnopsrandv, 2). sport szkolny.
3). spore wojskowy, 4). najpfflniejraa pomoc dla 
sportu polskiego,

ZAWOD> KOLARSKIE W  POI SCE. 
W  Ujmsu 1923 r. W. T. C. urządza zawody ko­
larski*, o w IMraowtftwo Polaki na terze. W  za­
wodach fycli wezmą udział równioż zawodni­
cy zagraniczni, jednak nie jeźdźcy zawodowi, 
Jak to było dotychczas, lec* amalorzv. - 

WYDOBYWANIE OFIAR KATASTROFY 
GÓRNICZEJ W HEINITZ. W  ubiegłą sobotę 
wydobjrto znowu zwłoki jednego górnika, 
padł łącznie z innemi ofiarami katastrofy w 
kopalni Heinitz pod Bytomiem. Dotąd znajdu­
ją się pod gruzrmi jeszcze 4 trupy. Usunięcie 
rumowisk spowodowanych katastrofą napoty­
ka na wielkie trudności X powodu ciągłego za- 
pądącia .się ątropójb   - -•
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I w,— | W yjaśnienia i porady

w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w Vdr ;i- 
nistiacji, Kraków, Duna­
jewskiego 7. Telefon 2502.

■■■« MM
Riintinicłraria nłwarta

\ |rwwse = G G Ł U S ż E N A =

h. illliliflijd Ul-alia
ofl godziny 9 —1 w połu­
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem'. =

CERT* G Ł O S Z E Ń  : Za 1 wiersz milimetrowy: W zwykłych ogłoszeniach Mk 260. — Ukłzd tabu.-- rczny ML 60C. — Nadesłane Mk 600. — Komnnikaty po kro­
nice Mk o00. — Głosy publiczne 1 Dział ekonomiczny Mk 900. — Ogłoszenie na ł-szej stronie Mk 1200. — Mobne ogłoszenia po Mk 100 xa słowo. — łłatrymo-

liainc i korespondencje prywatne do Mk 200 za słowo. — Ogłoszenia w dnie świąteczne o 250/o drożej.

LOKO MOBILE 8-13 koni 
mocy kupię za go­

tówkę. Zgłoszenia przyj- 
mnje adm. Gońca pod 
.Gotówka*. 551

KUPIĘ skjfrfd z przy­
ległem mieszkaniem 

p n j  ruchliwej ulicy. Zgło­
szenia pod „10 mlijohśw' 
przyjmuje „Goniec arak," 

519

IZUPIĘ majątek iasowo- 
•V roiay z budynkami
izczegółowj opia proszę 
nadsyłać pod „Wielkopo­
lanin* do Administracji 
„Gońca 344

KUPIĘ sypialnię komple- 
tn-c, ujemną. Zgłoszenia 

do Adu. n. „Gońca" pod 
Syplani’-" . 889

U  UPIĘ zakład Fryzjerski 
** inb próżny -akłao nu 
prowincji- Zgłoszeni a z po­
daniem rany do „Gońca* 

D-ri .. ’ryz;er“. 435

TjĘTlT iliiiio.fnmiro jjan- 
! ęafs a» Coestsielin et 
Ritler epraw.. w srirę 
sto sprzedania. V n dom oić  
w Adm. „Gońca krak.“  $91

|j Sprzedaż

Tukarnle, Hejlarkl, Strugar­
ki, Wiertarki, Barty, Lako- 
nabiła, Stal. Zalazo, Szyny, 
Bianko żeiaTo, e/nkewa,

BtCl.ii, poleca 449

„P IL O T ”
LWdW, a!. Batorego 4.

RZALNOŚĆ w  Bochni 
sprzedam z Jkuc, Wę­

gierski, Kraków, Gołę­
bia 5. 508

6 m órg ogrod n z sadem 
w  Przemyśla wy­

dzierżawię zawodowe­
mu ogrodnikowi, w ia­
domość Krantwnlaowa.

,-aków, nL Łobzowska 
L 37 513

U E R B a W k i angielskie 
* *  (Mixad Cake* sup“- 
reurej próbny . pakiet 
cztery kilo nelto około 
1.200 sztnk wysyła pła­
tnie za nadesłaniem Marek 
28.000. Parowa fabryka 
ciast angielskich Stani­
sław Gurgul, Jarosław.

547

FRAKOWE ubranie pra- 
m ie nowe zaraz aó 

sprzedania- Zgłoszenia pod 
„Frak* przyjmuje „Goni--
krak.Ł 550

■uMimniimniiinimmiiin.iHr--- iiii-.ihm

Kraków, Powfsle 10, II p.

Kapy, serwety, porty ery,
•skały por̂ —zkl, szeio, 

ti eelt' wełnlati i lana wy­
roby ludowe w wielkim wy­
burza 421

HTanio!!
matorjały b i e s i e  na 
ub r an i a  i koat j umy
KKAKuW. Powiśle 10, II p.

446

FAi'BYKA sukna i kołder 
A. Kaliński Białystok, 

ul. Lipowa29 pole< i swoje 
wyroby uuKna na damskie 
i męskie ubrania, płaszcze, 
również kołdry pluszowe 
i wełniane. Uwaga: Cennik 
czyli próbki wysyła się 
na żadanie darmo. 464

W BERLINIE zamienię 
3 pokoje kuchnię, 

na takież mieszkanie 
w Warszawie, Krakowie, 
Lwowie, lub Poznaniu. 
Oferty „Reklama Polska", 
Warszatra Jasna 10 pod 
„Berlin11. 553

ZAMIENIĘ mieszkanie 
2 pokoje z kuchnią 

jasne ciepłe na parterze 
w Lnbliuie na takież 
w Krakowie. Zyłoszeuia 
przyjmuje adm. „Gońca" 
pod „Lnblin". 551

POKOJU próżnego du­
żego poszukuje się 

możliwie zaraz. Płacę, duże 
| odstępne. Zgłoszenia do 
i adm. „Gońca1-dla.,Kupca" 

555

LOKAL sklepowy z urzą­
dzeniem lub bez po­

szukiwany. Zgłoszenia pod 
.1,3 Miliony" do Admiui- 
stracji „Gońca". 382

O rg lie  p i o s z i a i a .  L I I I  L I I  “ jj L o k a le  ||| Matrymonialne j

| Kupno j Ka w a l e r  iat 29 z za­
wodu rzeżuik z odpo­

wiednim majątkiem, pra­
gnie się ożenić z wdową, 
najchętniej z właścicielką 
składu. Oferty przyjmuje 
„Goniec" dli „Franciszka 
R‘‘. 652

Mfduwa mioda iuieiigen- 
™  tna na samodz. stano­
wiska — posiada mieszka­
nie, pragnie poznać męż­
czyznę irilel. na wysokim 
stanowiska. - Zgłoszenia 
w celu utatr'”n. do Adm. 
Gońca pod „Bajanem‘‘. 410
IZAWALER, lat 29, z aka- 
"  dbtnickiem- wykształ­
ceniem, posiadający 100- 
morgowe gospodarstwo, 
nawiąże znajomość w celu 
matrymomaloym. Odpo­
wiedni posag wymagany. 
Pośrednictwo rodr.iny poi 
żądane. Zgłoszenia pod 
„Agronom" do Biur* ogło­
szeń S o k o ł ow s k i e g o ,  
Lwów, Jagiellońska 7 405

m żi=392§E=J=

WAŻDSA WIADOMOŚĆ
dla P t ń  i P a n ó w ,  posiadających 

,j?iwe lnti szpakowatą włosy,

„ i U V E N 0 f ‘
barwi siwe włosy szybko i dokładnie 
na naturad e kolory, pozostawiając wło­
som miękkość i połysk. Jest zupełnie 
nieszkoddwa i sposób użycia jest bardzo 
prosty. 7 De nabydia we wszystkich 
składach aptecznych i perfumerjach.

F a r f u m u r ie  cFOrient, V a rs o vie .

INŻYNIER, kawnlei, szia- 
■ chcic łat 35., urzędnik 
państw, z dochodem mieś. 
pół miijona Mp. poślnbi 
inteug. panią z jdpowie 
dnim majątkiem. Zgłosze­
nia do „Gońca" pod „Inży­
nier", 431

117DOWA, u , „Ja sasso- 
ćziełni dtbrsa *ytu 

ou i. ił  wyjdzie sa mąt tt  
człowieka aj niezależnym 
stanowisku knlturalnego. 
Zgłoszenia de administra­
cji , Gońca* pod , R osj­
anka*' 338

Ka w a le r ,  so iat, z nka-
dcmickiem wykształ­

ceniem na stanowisku po­
zna pannę posiżna dobrze 
zbudowany, Cel: małżeń­
stwo. Zgłoszenia do Adm. 
„Gońca" pod „B. B.u 412

kożilfc

^  GINĄŁ pfeseL, miesza* 
*4 nier. ratier z wilcjcn* 
rem, czarny, codom.sza 
żółte, uszl.r stojące, ogon 
długi. Wabi się 
Gaikowy >.ud'azca zecheo 
go oddać za wynagroćze* 
nlem, p. L zadek, Kraków, 
Bracka 13 I. p. 546

ZGUBIONO kartę zwol­
nienia na imię Jozef 

Musiał z 8 puiicu ułanów, 
urodidny w 1889 w Bu* 
czynie pow. Bochnia. 546

pORTEPIANT do prze- 
grywania w god dnach 

o j 1— 3 możliwie w śród* 
imeńcir poszuknje się. 
Zgłuszenia do Administra­
cji .Guńwi* pod .T. Z.* 873

„ R O Z W O J “
Stowarzyszenie: Spółdzlelrzo z ogr. cdpoir.

w Krakowi# u!. Garncarska 7, Tel.
Pi/yimu|smy aWsdfei os>nz?dłiołjp|nwe ! płacimy-

24 ''• o rocznie przj wkładkach o? -za', nąi- 
ninidj ft-cio miesięczny

-3 a  o/o rocznie przy wkładkach 3 miesi acz. 
1 2 %  na 1 micsiŁjc, -Vyr
P*ry kwotach wielomilionowych osobne im ow*. 
M M M M  b w w s M k s  4 W S S  R  SOI

FabrynEiy sk«&d

j B i e S i z n y  m e s k i e j  j
pod flrntBi

M . K r ó l  i R .  D o l e ł a l
KRAKÓW, Jaciellońsfca 9.

Posirda stale na składzie b i e l i t i ^  m QSką w różnych 
gatunkach, od najtańszej do najwykwintniejszej.

Kołnierze męskie w wielkim wyborze:
Sprzedał Hartowna i detaliczna;

*»■ p. i. k i p i  B n i n  m  ̂

Browar w ^ałnnolbtti post iktfje

Agsnta Handlowego
kio S,'i r “ Gaży ?ivr». Zyłołzeui* wraz z curriruiuiM 
vi*ae i referenc/aray ni eży przesyłać do biura „Kuch' 

5zci.epańska s pód Szyfrr „ngeot*. Reriktsje 
się tylko na pierwszorzędne siły mogące się wykazać 
długoletnią praktyką ur tym dziaie. . 534

Poszukuje się podkłady kolejowe
3 ,4 0  I 3 ,00  łotr. długie dla normalnotorowych kolei 

w  każdej ilescl.
Oferty uprasza się nad»yłafc do Gońca Krak. pod 53*

F a b r y k a  d r u t u
• k f w o u m w i H )  W 9 i i 9  w y r o b o w  d r u c i a n y c h

p r z e d te m  X  G ó r e c k i ,  W .  K u c h a r s k i  i  S-kn, f o n .  A k c y jn e

KRAKÓW-PODGÓRZE, ni. Romanowicza5.Tel. 277.
Masowa produkeya drulu i wyrobów drucianych.

Fachowo poradv, kfetorvsv i t. j>. bezpłatnie. 40' Io W m

 — - - - - -

Międzynarodowy jarmark
18, do 2 4 . M area 1923

Korzystna okazje zakupu
dla wazalkleh gałęzi 

4 0 0 0  wrystawedw z krajni i zagranicy

Wszelkich informacji udziela -

Wiener Messe A -GL., Wien VII, MsssepaJast
jakoteż oficjalne miejsca informacyjne W Kraks- 
wie, Austriacki Wydział paszportowy, Kanoni j 

czna 10, Izba Handlowo■ Pfzemysłowa. 323 j

y fy r ifc *® ! i o-li')i'i,wićd/'i:uni i';;W;iE:on A n tó p  Krzy-.yy, Drukarnia „Głośu N arod u " tro<j zarządem 1’. Fw ltił w K -nkow ie.


